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„Święto" cotszewick.e.
„Święte" bolszew ickie.

Komunistom sprzykrzyło dzielenie 
się ś\\ ietem robotniczem pierwszoma- 
jowem z socjalistami. Pomimo wspól
nego czerwonego sztandaru, pod któ
rym występowały na wiecach i po
chodach organizacje socjalistyczne 
i komunistyczne, sytuacja obu uczest
ników była nadto nierówna. Manife
stacje socjalistyczne stały się z bie
giem czasu poważne, stateczne, legal
ne, niemal urzędowe. Policja im nie- 
tylko nie przeszkadzała, ale dyskret
nie ochraniała od elementów nieodpo- 
wiedzialnych, pragnących wywołać 
jakieś zamieszki.

Komuniści, utrzymując dzień 1-go 
maja również jako święto II ej mię
dzynarodówki, okazali się wzięci we 
dwa ognie. Z jednej strony socjaliści 
odgradzali się stanowczo od nich, 
z drugiej — władze bezpieczeustwa 
publicznego nie dopuszczały do ich 
oddzielnych manifestacyj, których 
próby kończyły się zazwyczaj w spo
sób opłakany. Pierwszomajowe de
monstracje komunistyczne były roz
pędzane przez policję, albo dotkliwie 
turbow ane przez „tow arzyszy" z Il-ej 
miądzynarodów-ki

W tych warunkach nigdzie w Eu
ropie, poza domeną moskiewską, nie 
mógł Komintern rozwinąć swoich sił 
i zademonstrować zapału rewolucyj
nego, o co mu przedewszystkieni cho
dzi. Manifestacje Ii-ej międzynaro
dówki dawno już przestały wywoły
wać dreszcze niepokoju u przecięt
nego ,.burżuja". Czerwień sztandarów 
socjalistycznych zblakła bardzo sil 
nie, a hasła „prolctarjusze wszystkich 
krajów łączcie się" oraz „niech żjje  
rząd robotniczo-włościański' stały się 
takim samym zabytkiem, jak hasła 
W ielkiej Rew olucji dla współczesnego 
episjera francuskiego.

Mało tego. W  roku bieżącym rząd 
niemiecki, na którego czele stoi socja
lista’ p. Hermann Miilltr, potrafił 
sprawne berlińskim komunistom w 
dniu ich wspólnego święta taką łaź
nię, jak żaden inny rząd bitrżuazyj- 
n> W prawdzie w owych zamiesz
kach berlińskich postradało znacznie 
więcej 13ogu ducha winnych burżu 
jów berlńskich niż komunistów, 
wprawdzie istnieją poważne poszlaki, 
że cały pierwszomajowy Jjpucz ber
liński potrzebny był rządowi Rzeszy 
dla całkiem ubocznych celów, —  nie 
zmienia to jednak faktu, że wspólne  
z socjalistami święcenie dnia 1-go 
maja stało się dla komunistów niewy- 
godnem i niepraktycznem.

Postanowiła więc Ill-cia między
narodówka wycofać się z niedobrane
go towarzystwa i występować, odtąd 
na własną rękę. Ogłoszono dzień 1-szy 
sierpnia międzynarodowem świętem  
robotniczem i postanowiono obcho
dzić go w sposób odpowiadający ce
lom i metodom komunizmu: utrzy
mywania i pogłębiania socjalnych  
różnic w społeczeństwie, zagrażania 
w każdej chwili istniejącemu porząd
kowi społecznemu i politycznemu, 
rewolucjonizowania mas z tego lub
innego powodu niezadowolonych, jed- 
nem słowem przygotowywania wa
runków do wywołania w odpowied
niej chwili rewolucji socjalne j i zrea
lizowania w ten sposób zasad kom u
nistycznych

Trzecia międzynarodówka odrzu
ca zasadniczo metodę ewolucyjną  
wt osiąganiu swoich celów i to właśnie 
nadaje jej wystąpieniom specjalny, 
rewolucyjny charakter. Demonstra  
c ja socjalistyczna jest tylko demon
stracją i niczem więcej. Demonstra
cja komunistyczna jest środkiem akcji 
bezpośredniej i dlatego teoretycznie, 
w razie absolutnej bierności władz 
i społeczeństwa doprowadziłaby do 
przewrotu i opanowania sytuacji 
przez garść demonstratów.

Ta różnica zmusza wszystkie rządy 
do zupełnie innej taktyki wobec po
czynań komunistycznych, niż ta, któ
rą stosowano wr dn. 1 ym maja do 
niewinnych manifestacyj Ii-ej mię

dzynarodówki Zapowiedzianym po
raź pierwszy w7 tym roku na dzień 
1-y sierpnia —  wystąpieniom „świą
tecznym ‘ będą starali się komuniści 
nadać jak największy rozmach. Nie
które rządy przystąpiły już od pew
nego czasu do unicestwienia w zarod
ku tych projektów, zagrażających 
bezpośrednio, natychmiast wszystkim  
podstawom, na których opiera się byt 
państw i społeczeństw europejskich. 
We Francji, Czechach, Jugosławji, 
Węgrzech poczyniono szereg zarzą
dzeń dekonspirujących przygotowa
nia komunistyczne. Najdalej poszedł 
w7 tym kierunku rząd francuski, 
a właściwie energiczny minister 
spraw wewnętrznych, Tardieu. Przed
sięwzięte z jego polecenia rewizje 
i aresztowania wykryły niezmiernie  
ciekawy materjał, dowodzący jak da
lece Francja jest podminowana przez 
komunizm. Centralny Ronńtet Ill-ej 
międzynarodówki został przyłapany 
niemal w komplecie. Jak się okazuje, 
nici z niego wychodzące sięgały na
wet do różnych orgaimacyj społecz 
nych, pozornie nic wspólnego z ko
munizmem nie mających,

Stanowisko socjalistów francus
kich wobec tej akcji Tardieu jest 
wręcz godne, politowania. W razie 
choćby chwilowego zwycięstwa bol- 
szewizmu we Francii, grozi im ten 
sam los co nńeńszewikom i eserom 
w Rosji. Pomimo to atakują oni rząd 
za akcją prewencyjną i zarzucają mu 
nadużycie władzy. Największy pacy
fista, skoro trafi do pierwszego szere
gu na wojnie i będzie miał jakieś że
lazo w garści, użyje go przeciwko  
bliźniemu, choćby bezwiednie nań 
nastającemu- Nie Ola czego innego 
jak dla obrony własnej, Kto chce po 
znać psychologję przeciętnego żołnie
rza na wojnie, niech przeczyta prze
dziwną w swej prostocie prawdy 
książkę R e m a r q u e a p t. „Na za 
chodnim froncie bez zmian . Socja
liści francuscy są pozbawieni nawet
instynktu samozachowawczego w o
bec przeciw nika, który bez żadnych  
skrupułów głosi rewolucję i wszyst
kie środki do niej prowadzące uw7aża 
za dobre.

Nie wiemy czy i w jakim stopniu 
nasze elementy bolszewickie zamie
rzają wykonać rozkazy moskiewskiej 
centrali w dniu jutrzejszym.

Pozornie panuje zupełna cisza, 
która robi wrażenie, jakoby nasi ko
muniści nie uwrażali momentu i tere
nu w Polsce za odpowiedni do jakich
kolwiek głośniejszych w7ystąpień! Je
żeli oceniają wysoko odporność spo
łeczeństwa wobec komunizmu, oraz 
gotowość władz do odparcia wszel
kich zakusów, mogących zakłócić po
rządek publiczny — to mają niechyb
nie rację. Jednakże trudno przypuś
cić, aby zrezygnowali z wszelkich 
prób, a przykład Francji wskazuje, 
że próby te mogą być przygotowywa
ne bardzo konspiracyjnie.

Nie przeceniamy bynajmniej nie
bezpieczeństwa wichrzeń bolszewic
kich w Polsce. Zbyt blisko jesteśmy  
wschodniego sąsiada i mamy oczy  
otwarte na to, co się tam od 12-tu lat 
dzieje.. Niewielu u nas te rzeczy za
chęcą do naśladownictwa. Ale zbytni 
kwietyzm byłby też nie na miejscu  
i menerzy bolszewiccy powinni być 
przekonani, że :bezkarnie prasować 
u nas nikt nawet w7 ichSśw ięto" po
zwolić nie zamierza.

Tcstis.

Estonja płaci za  wywłaszczone 
majątki.

T A L L IN , 30.VII ( tel. wK) k w e s t ia
od szk o d o w a n ia  za w y w ła sz c z o n e  
majątki cu d zoziem ców  została  załat
w iona  pomyślnie.. Rząd d o sz e d ł  do  
porozum ienia  z  ob yw ate lam i s z w e d z -  
kiemi, am erykańskiem i w losk iem i,  
duńskiem i . t. p Jedynie  z trzem a  
ob yw ate lam i n iem ieck irn r  trwają  
jeszcze  rokow ań i. O dszkoc iwanie  
zostan ie  w y p ła c o n e  na  p o d sta w ie  
indy w .dualnych  urm w p om ięd zy  
rządem  a b. w ła sc id e lam '

Pan Prezydent Rzplitej 
powrócił do W arszaw y.

W A R S Z A W A , 30.VI1. (.Pat). D ziś
0 godzin ie  11-ej przed  po łudniem  
pow rócił  z e  S p a ły  t do  stohcy P an  
P rezyd en t R zeczyp osp o lite j ,  b e z p o 
średnio po  przyjaździe  P an  P r e z y 
dent przyjął na d łuższej audjencji 
zastęp u jącego  prezesa  R ady  M ini
strów ministra S k ład k ow sk iego , k tó 
ry zdał Panu P rezy d en to w i sp raw o
zdan ie  z b ieżą cy cn  prac p a ń s tw o 
w ych .

J. K. ks. biskup Bandurski 
w  Bydgoszczy.

B Y D G O S Z G Z , 30.VII (Pat). U  
u bieg łą  so b o tę  przybył z Vi Ina do  
B y d g o szczy  J. E. ks. b iskup B an
durski. w itany na  dworcu p iz e z  
przedstawiciel! w ładz, w o jsk o w cśc i
1 tłumy publiczności. W n ied z ie le  
ks. biskup Banduisk i brał udział w  
uroczystości p o św ie c e n ia  sztandaru  
p o w sta ń c ó w  w ie lkopolsk ich . W  c ~iu 
29 b. m. ks b 'skup Bandurski od je
chał z p ow rotem  do Wilna

Min. Zaleski 
powraca do W arszawy.

P A R Y Ż . 30.VII (Pat). Dziś odje .  
chał do  W arszaw y  min. Z a lesk i,  
który w  p ow rocie  z kuracji baw .ł  
kilka dni w Paryżu. W  tym czasie  
oprócz  Brianaa konferow ał min Z a 
leski z licznym i przedstaw icie lam i  
świata d v p lom atyczn ego .

W yjaśnienie P. A. T
W A R S Z A W A . 30.VII. (Pat). W

zw iązk u  z notatką, zam ieszczony w 
niektórych p ’sm ach 1 sto łecznych  i 
p row incjonalnych  o tern, ze p. Tur- 
teltaub tow arzyszy ł  Par.u Prezy  Jen- 
tow i w  podr< / y  p o  M d o p c  isct,  
P. A T . stw ie-dza, że  jed yn ym  przed
s taw icie lem , d e le? o w a n y m  do to w a 
rzyszenia  Panu P rezyd en tow i w  ob- 
jeżdzie  p o  M ałopoL cr . w y zn  sezo
ny m w p o io zu m ien ia  z karcelarją  
cyw ilną  P an a  P rezyd en ta  R z e c z y 
p ospolitej  był redaktor centrali 
r .  A . T .  p. W a c ła w  Sikorski. N a 
tychmiast p o  ukazaniu s<e kom u n i
katu, zaw ierającego  w zm ian k ę  o  
rzek om ym  uJz .a le  p Turteltaub.', 
d o ry w czeg o  k o resp o n d en ta  I A- 1 - 
w I rzem j siu, w uwicie P a n a  P rezy 
denta , dyrekcja P A  1 w drożyła  
d o ch o d zen ie ,  w  w y r ik u  ktorego  
w sze lk ie  stosunk. z p. I urteltaubem  
zosta ły  zerwane

Gen. Rejek— posłem w  Polsce?
T A L L IN , 30.1) ( te l  u l .)  Praga tu

te jsza  notuje, iż Partja Pracy, k tó 
rej cz łonkiem  , est n o w y  P rezyd en t  
Republiki O. Strandman, w y su w a  
na stan ow isk o  p os ła  e s to ń sk ieg o  w  
P o lsc e  d o w ó d z c e  2-ej ayw zj: arrr ji 
estońskiej, gen , Rejeke K a n d y d a 
tura ta p o d o b n o  nie  znajd” ,e  po- 
j >arcia w innych stronnitwach es to ń -  
sk ich.

W izyta m arynarzy 
włoskich.

GDYNI V, 30. VII. (Pat). Dzisiaj 
przed południem przybyły do portu 
tutejszego dwa włoskie okręty „Lapi- 
sa7‘ i „Serucio“ z uczniami morskiej 
szkoły. Eskadrą włoską dowodzi w i
ceadmirał Rotta. Po przybyciu do 
Gdyni dowódca eskadry włoskiej zło
żył wizytę dowódcy floty wojennej 
polskiej komandorowi Unrugowi, któ
ry rewizytował wiceadmirała włoskie
go na okręcie.

Dzisiaj wieczorem dowódca floty 
wojennej Rzeczypospolitej wydaje 
obiad galowy na cześć gości włoskich. 
\V dniu jutrzejszym wieczorem do
wódca eskadry włoskiej wraz z gro
nem oficerów wyjedzie do Warsza
wy na zaproszenie p. ministra spraw 
zagranicznych, z Warszawy zaś uda 
się do Poznania, skąd powróci do 
Gdyni w dniu 4 hm

Znajdujący się na obu okrętach 
kadeci włoskich szkól morskich uda
dzą się w międzyczasie w dwóch ko 
lejkach do Poznania, gdzie będą po
dejmowani staraniem P. W. K. Na 
obu okrętach znajduje się 1700 osób, 
t. j. oficerów, kaP'dów i marynarz}

LEKARZ-DFNTYSTA
J .  F E L D S Z T E J N

Przed pierwszym sierpnia.
Zarządzenia w ładz francuskich.

P A R Y Ż , 30.VII (Pat) W zwiąaktt dzrn .a  p o c h o d ó w , w iec  'w  1 zebrań
z zap ow ied z ian ym  na 1 sierpnia ma- p od  gołerr. n iebem . W szy scy  cudzo-
nifestacjami kom unistycznem i, wła* zlem cy, biorący udział w  manife-
d ze  zabroniły k ategoryczn ie  urzą- stacjach, zostan ą  w y d a len i z kraju.

„Szczytne" zadanie.

W IED EŃ , 30. 7. (Pat). D zienniki w ę  w v w ołan ia  zaburzeń  w stoPcach
d o n o szą  z M oskw y, III m iedzynaro- europejsk ich  łącznie  z L o n d y n e m
d ów k a  po lec iła  Z .n o w je w o w i spra- -w dniu 1 sierpnia.

Aresztowanie agitatorów komunistycznych w  Budapeszcie.

B U D A P E S Z T ,  3 0 M I  (Pat). P o li
cja aresztow ała  przed kilkoma dnia
mi w ie lu  ag tatorów k om u n istycz 
nych, którzy na p o d sta w ie  d yrek 
tyw , otrzym anych z M osk w y , przy- 
g oto w j’wali d* m onstracje  na «uer- 
p m a U b ieg łe j  n o cy  w  rozmaitych  
punktach  stolicy  rozlep iono k o m u 
n is tyczn e  o d e z w y  pod hasłem  „Pro
letariusze w szystk ich  k ra jjw  łączcie  
s ię!“. O d e z w y  w zy w a ją  w szystk ich

robotn ików  do organizow ania  sic i 
d em onstrow ania  w  dn.u 1 sierpnia. 
Ś led ztw o  stwierdziło , że  kom uniśc i  
d ą zq do  zorganlzov ania 1 sięrpnia  
strajku protestacy jn ego  i rhcą w y 
prow adzić  na ulice inw alidów  w o 
jennych  i b ezrob otn ych  o icja pro
w adzi energ iczne  poszuk iw ania  i w y 
la ła  szereg  zarządzeń, aby un iem o-  
żhw iś  zem onstracje  u l;czn e  w  dniu  
1 'emniŁ.

Konfiskata propagandowego samolotu w  Zagrzebiu.

W IED EŃ , 30. 7. (Pat). W e d łu g  kryto tajna drukarnię kom unistycz-
d on ies ień  „U nited  Press*4 z Zagrze- ną, w której drukowano ulotki. Pod-
bia. sk on fisk ow an o  ta r .z e  sa m o ^ t ,  czas  rewizji jede  z komunist j w

który s łużył do propagandy kom u- 'strzelił do urzyędnika  policyjnego
n is .y c z n e /  W  instytucie  h io log icz-  jednak  chybił. (
n ym  tam tejszego  un iw ersytetu  od- ----------

Gwałtem.chcieli się wedrzeć. ,
BERLIN, 3C. 7. (Pat). D o n o sz ą  

tu z Z urychu, źe  grupka kom unis  
tów b a d eń sk ich  usiłow ała  przejść  
przez m ost  na R en ie  na terytorjum  
szw ajcarskie , W  o d p ow ied z i  na w e 
zw an ie  strażników do cofnięcia się 
kom uniści,  uzbrojeni w pałki, zaa ta 
k ow ali straż szwaicarską, wobec  
c z e g o  strażnicy musieli u żyć  brcni. 
O k oło  25 osób  raniono. M iędzy  n ie 
mi z n a id j je  aię p o s e ł  k o m u n is ty cz 
n y  na sejm bad.eński Bock. Z  po-  

sn icza 'n iem ieck o-h e lg ijb k iego  d o 

n oszą  o p o d o b n y ch  próbach n ie le 
g a ln ego  przekroczen ia  granicy prze 
600 kom unistów , których odparli  
żandarmi belgijscy.

B R U K S E L A . 30 VII (Pat). ' Jak 
donosi „La librę B e ig iq u e ‘\  p o d c z a .  
św ięta  lu d o w eg o ,  k tó-e  o d b yw ało  
s ię  w  Verviers, o k o ło  granicy n ie 
m ieckiej, grupa k o m u r is ió w  niem ie  
ckich usiłow ała  przekroczyć  granice  
w  celu  urządzenia manifestacji. O d 
działy żandarmetj., w y s ła n e  w  stro
n ę  granicy, odparły m anifestantów

Konterencia rządów otwarta będzie 6 sierpnia
landji dla obrad konferencji.

M ocarstw a, które  p odp isa ły  plan  
Y o u n g a  p ostan ow iły  zw rócić  się do  
rządu S ta n ó w  Z iedn . z p i c  3ą *o  
w ysłan ie  na konferencję  Mrze sta
w ie n ia  oficjalnego, w zg lęd n ie  n ie o 
ficjalnego ce lem  w zięc ia  udzi? u w  

, naradach U zg o d n io n o  rów nież  z a 
sadniczo  stanow isko  w spraw ie za 
p roszen ia  j m ałych  wń rzycieli reDa- 
racyjnych.

BER)-IN, 30.Y1I (Pat). W d e p e 
szy s w e g o  koresp on d en ta  p arysk ie
g o  d on os i  „Vos. Z t g “, żr  w  r o k o 
w aniach  d yp lom atyczn ych  w spra
w ie  konterencu  rząd. w ^ d a l o  się  
d oprow adzić  do  u zgodnien ia  s tan o
wisk w  g łó w n y ch  kw estj  ach w s tę p 
n ych

Koniei-encja otwarta zostań .e  w e  
w torek  6 sierpnia o g. 11 przed poi.  
w  gm achu  holendersiciej izby r ż-  
szej, za rezerw ow an ej przez rząd H o -

Udział Polski w  konferencji.
P \ R Y Ź ,  30.VII (Pat). W  miaro- rencj. w  H ad ze .  Z ap roszen -e  będ z ie

dajnych  sterach krąży w ia d o m o ść .  w y s to s o w a n e  w  im itn iu  państw ,
że  P o lsk a  zo s ta n ie  zapi o sz o n a  do  które  brały id z i a  ' w  kom ite  ie rze-
udziału w  m ięd zyn arod ow ej konfe-  c z o z n a w c o w  f in an sow ych  w 1 aryzu.

Prokurator niezadowolony z wyroku na Ulitza
K A T O W IC E . 30.VII (Pat). Proku- w  spraw ie  Uhtzr  z p c w o d u  rislcie-

rator Sądu O k r ę g o w e g o  w K atow i-  go  wymiaru kary
c ech  w n iósł  od w o ła n ie  od w yroku

Autonomista słowacki przed sądem.
P R A G A . 30 VII ( P a t )  W  drugim  

d n :j  procesu  3 uki i jego  tow arzy
szy przesłuchiw ano oskarżonych ,  
l u k a  zaprzeczył, jakoby prowadził  
akcje szp iegow sk ą , zaznaczając że  
wielu osób , z k tórym i w ed łu g  aktu 
oskarżeni r utrzym ywał stosunki, 
w o g ó le  nie zna. Z organ izow any  
przez n ieg o  zw iązek  m łodzieży  
„R odobrona“ b y ł tylko radykalno-

nacjonahstycznym  ■■uchem, n ie  m o 
gąc  m ieć  nic w sp ó ln eg o  z jak ąk o l
w iek  akcją. zm :erzaiącą do rozbicia  
republiki czectiosłowarlciej. Sam  T uka  
n.gdy n." dąży ł do od erw an ia  S ło-  
w a czy zn y  od  C zech os łow acji ,  le cz  
starał s ię  tylko o uzysk an ie  a u to n o 
mii „Rodobrona" nie  o trzym yw ała  
żad n ych  subsydjów w ęgiersk ich .

Straszny wybuch gazów podziemnych.

WIADOMOŚĆ) Z KOWNA
KARA ŚM IERCI ZAMIENIONA NA DOŻY

W O T N IE  W IĘZIEN IE,

„ E l t a “ o g łasza  n a s t ę p u jm y  k o m u n ik a t  
o f ic ja ln y :  Sąd w o jenno-po low y  w Szaw lach  
ro z p a t ry w a ł  sp ra w ę  b  posia s o c ja ld e m o k ra 
tycznego  G alinasa  i tow arzyszy .  P ro ces  -wy
kazał,  że o sk a rże n i  na leże l i  do  t. zw. „ Z w iąz 
ku o c h ro n y  rep u b l ik i" ,  k tó ry  dążył  do  d o k o 
n a n ia  w d ro d z e  gw a ł tu  i a k tó w  tero rys lycz-  
nych  p rz ew ro tu  p a ń s tw o w eg o  o raz  d o s t a r 
czał na  L itw ę  b r o ń  i d y n a m i t .  Związek 
u t rzy m y w ał  k o re sp o n d en c ję  z organizacji-  
p leczka j ł isow ców . Sąd u z n a ł  w szystk ich  
o sk a rżo n y c h  w innym i,  ska z u ją c  część z n ich  
n a  k a rę  śmierci,  a część na  k a r y  pozbawieni:  
wolności.  W szyscy  skazan i  n a  śm ierć  wnieśl.  
do  p re zy d e n ta  p o d an ie  o u a łskaw ien ie .  P r e 
zydent  p o d a n ia  uwzględnił ,  zam i m a j ą c  k a rę  
śm ierc i  na  d o ży w o tn ie  zam kn ięc ie  w w ;ęzie- 
niu.

„L IE T C V O S  AIDAS“
O W YROKACH ŚMIERCI.

„ L ie tu co s  Aidas“ o m a w ia  dz is ia j  w ie c z o 
rem  w y ro k  sądu  w o jen n eg o  w Szawlach. C a 
ły szereg w y ro k o w  śm ierc i  —  s tw ie rdza  
,,Lieł. A idas“ —  to rzeczyw iśc ie  n iezw yk łe  
z jawisko, jed n a k ż e  okazu je  się, że n a  m ocy  
us taw  sąd w o je n n y  nie  m ógł inacze j  p o s tą 
pić. W  sesji szaw elsk ie j  uczestn iczyli  n ie-  
ty lko  sędziowie w o jskow i,  ale  także  cz ło n k o -  
y.ie szawclskiego sądu  o kręgow ego  w celu 
n a d a n ia  procesow i m ożl iw e j  o b jek ly w n o śc i .  
D o k u m e n ta ln ie  u d o w o d n io n o ,  że po d sąu n i  
należel i  do  zw iązku  o c h ro n y  repub lik i ,  k tó 
rego celem  by ło  z o rg an izo w an ie  p rz ew ro tu  
pańs tw ow ego ,  co przyzna!  sam  orgar.  plecz- 
kajt isowców „P irm yi i" ,  s tw ie rdza jąc ,  żi. jes t  
to o rg a n iz ac ja  czysto te ro ry s ty c zn a ,  d ą żąca  
d o  o r g a n iz o w a n ia  zam ac h ó w  p rzec iw k o  
cz ło n k o m  rz ą d u  litewskiego i wyższym  u rz ę d 
n ik o m  k tó ry ch  na leży  wystrzelać ,  „ ja k  
w ściek łych  psów " .  W  czasie  p rocesu  o s k a r 
żeni pow oływ al i  się n a  swe s tosunki  z cen- 

- t ra ln y m  ko m ite tem  l i lew skie j  so c ja ld em o 
kracj i .  D z ienn ik  k o n k lu d u ję ,  że l i tew ska  
p a r t j a  so c ja ld em o k ra ty c zn a ,  k tó ra  d a w n ie j  
tak ,  jak  i po d o b n e  p a r t j e  w in n y ch  pań-  
stwa- h, n ie  u zn aw a ła  te ro ru ,  zm ien iła  o b e c 
n ie  sw ój p u n k t  w idzen ia  i n ie u ch y la  się od 
s to su n k ó w  z le ro rys tam i .  Z faktu u ła sk aw ie 
n ia  sk az an y c h  na  śm ierć  dz ien n ik  w yc iąga  
wniosek ,  że s ta n o w isk o  rz ąd u  W ld e m a ia sa  
jest  m ocne .  W  k o m u  dzienib  doda je :  Sadząc 
z n iek tó ry ch  oznak ,  o rg a n iz ac ja  pleczkujt- 
sow ców  dożyw a  już  swe o s ta tn ie  dni.

GEN. DAUKANTAS J E D Z I F  DO 
BRAZYLJI.

Były minister obrony krajowej, 
członek Rady Sianu gen. Daukantas 
wyjeżdża 6 sierpnia do Brazyłji

SPIS  M AJĄTKU PRY W A TN EG O

C en tra ln e  b iu ro  s ta ty s tyczne  zam ierza  
w cze rw cu  1930 r.  d o k o n a ć  w k ra ju  p o 
w szechnego  snisu gosp o d a rs tw  i mw onWirz i. 
Na p o d s taw ie  tego spisu m o żn a  będzie  obl.-  
czyć p r y w a tn y  m a ją te k  obyw atel i  L itwy.

1 DOLARY GOŚCI AMERYKAŃSKICH.
C en tra ln e  b iu ro  s ta ty s ty czn e  oblicza,  iż 

w 1928 r. idw.edziło  L itw ę  1.555 o b ,w 7ateli 
a m e ry k ań sk ic h ,  gości i tu rys tów .  P o z o s ta 
wili oni po d czas  swego p oby tu  w Litwie  ok. 
m il jo n a  do larów ,

FA ŁS ZY W E  100-DOLAROW E BANKNOTY.

„Liet.  Żin." p o d a ją ,  iż w7 jes ień ,  u b  ro k u  
w Jez io ro sac h  u k aza ło  się sp o ro  190-dolaro- 
w ych  b a n k n o tó w ,  k tóre,  j a k  się  później  p o 
kaza ło ,  są pod ro b io n e .  Gdy zaczęto  d o ‘-ho- 
dzić , skąd  one  pochodzą ,  w y ja śn i ło  s:ę, iż 

. ro zp o w szech n ia  je b nauczycie l  rosyjski  
szkoły  lu d o w e j  w Je z io ro sach  T eodor  Ju r -  
jew. Gzy p o d ra b ia ł  owe b a n k n o ty  sam, czy  
o t r zy m y w a ł  już  gotowe celem  ro zp o w sz ec h 
n ien ia ,  n iew iadom o.

O becnie  pon iew iesk i  sąd okręeowy > Je -  
z iorosacli  sk aza ł  J u r j e w a  na  4 l a ta  ciężkiego- 
w ięzienia .

V i t
KATASTROFA LOTNICZA 

P O D  POGIĘCIAM I.

25 lipca r. b n a  p o lu  pod  Pogieg iam i 
w k r a ju  k ła jp e d z k im  uległ  k a ta s t ro f ie  litew 
ski sam o lo t  w o jsk o w y .  K a tas tro fa  w y d a rzy ła  
się n a sk u le k  zepsucia  się m o to m .  L o tn ia  
jes t  lek k o  r a n n y  Sam olo t  uległ zd ruzgo tan iu

i
J m  BUŁHAK

a r ty s tą - f o to g r ą f .  

jagiellońska 8, tel.968 P. z y jm u je  9 —6. 
 1*

ALBOM
t a ły c h  24 w y d o b y to  w s ta n ie  z u p e ł 
n e g o  zw ęg len ia .

W ia d o m o ś ć  o U t a s T o f i e  r o z b i e g 
ła  s ię  lo te m  b ły sk a w ic y  p o  ca łe j  
oko licy ,  w y w o łu ją c  w s z ę d z ie  n i e 
z w y k ły  p o p ło c h .  A ż  d o  s a m e g o  r a 
n a  g ro m ad z i ły  się ro d z in y  fo m ik ó w  
oko ło  m i d s c a  k a ta s t ro ly ,  o to c z o n e 
go s ilnym  k o r d o n e m  policji. P rzy  
w y n o sz e n iu  of ia r  z s z y b u  ro z eg ry -  
w a ły  się  w s t r z ą s a ją c e  sceny ,  12 r a n 
n y m  g ó rn ik o m ,  kłowych u m ie sz c z o n o  
w  sz p i ta lu  groz i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
śm ierć ..

p o w r o c i e ,  p r z y jm u je  o d  9 — 2 i o d  4 — b

W ileńska 16. m. J. 205«

W A L D E N B U R G  (N iem ieck i  Śląsk)
30.VII (Pat). W  tuteiszej kopalni  
zdarzył s ię  silny w ybuch kazu z ie m 
ni :go. 23 górników pon ios io  śmierć,
12 od n ios ło  c iężk ie  rany

B E R U N , 30. 7. (Pat) W  Wal-
denburskim  rewirze w ę g ^ ^ y * 11 sIąs- 
kiej m iejscow ośc i N iederhelm saorf  
nastąpił wczoraj w  pod; ins h w ie 
czornych  na kopalni Frieden11 ■ fnunp 
w yb u ch  g a zó w  podziemny*  
górników , znajdujących się pod  z ie 
mią w  chwili katastrofy, zd o łan o  
w y d o sta ć  na pow ierzchnię  tylko 12 
z nich. c iężko  poparzonych  P o z o s -

400 godzin bez przerwy w powietrzu.
Sf -LOUIS, 30 VII (Pat). Sam olot  d ługości lotu już teraz pobity  został

„St -Louis Robin “przekroczył 400 0  150 godzin,
se tn ą  godzinę  lotu. Poprzedni rekord

Wybuch wubkanu.
S U W A  fFidzi) 30VU (Pat). K on- gu T on ga-  Całe rr .apteczko, znaidu-

sul brytyjski donosi o w ybuchu  w tri* jące  się  przy w ulkan ie ,  u .eg ło  zm-
kanu n» w ysp ie  N'ufa w archioe.a" szczem u,

g  W y d a w n ic tw o  Tow im J a n a  Ł ask ie -  =3 
- gc św ieżo  w y s z ło  z d r u k u  1 jeei 00  g  
§§ n a b y c i a  we w s z y s tk ic h  K s ięg a rn iach ,  s

^  2 i0  numerowanych egz' n u la  i j .  |j
H  32 p l a n s z e  i lu s t ro w an e .  C e n a  6 zt.  =

Kronika teJegrsticzna,
—  W  p ierw szych  d n iac h  s ie rp n ia  p rzy je -  

dz ie  do  P o z n a n ia  po raz  d ru g i  celem  zw ie 
d z e n ia  P. W. K. wyc ieczka  d z ie n n ik a rz y  l ip 
sk ich ,  k tó ra  ty m  razem  p rzyw iez ie  ze sobą 
t am te jszy ch  p rzem ysłow ców .

—  NY d n iu  2 s ie rp n ia  p rzy jedz ie  dc P o '  
ski wyc ieczka  d z ie n n ik a rz y  ju g o s ło w iań 
skich.

—  O n eg ń aj p r z e b i ła  do  B ru k se li w yc iecz 
ka, z łożona z 450 sk a u tó w  polskich

—  P o in c a rć  po d d a  się o p e rac j i  c h i r u r 
g icznej  w e  czw ar tek .  P o m im o  konieczności  
zabiegu ch iru rg icznego ,  ' s t a n  zd ro w ia  P o in  
c arego  n ie  w z b u d za . a cinego zan L poRoj e n ia.

—  L ecący  z B zym u do L o n d y n u  sam o lo t  
sowiecki  zm uszony  był z p o w o d u  d e fek tu  
m o to ru  lądow ać  koło Nevers. N ik t  z p o śró d  
9 p asa że ró w  n ic  d o z n a ł  szw anku .  Sam olo t  
b ędz ie  m usia ł  być  zd em o n to w an y .
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W Moabici:e.
(List z Berlina).

K to k o lw ie k  p r z e j e ź d z i ł  B erhn ,  
m ó g ł  w id z ieć  z o k n a  w a g o n u  o g r o 
m n y  c ie m n y  g m a c h  o k r a to w a n y c h  
o k n a c h .  Je s t  to  c e n t r a ln e  w iez ien ie  
N ie m ie c  — s ły n n y  M oabit .

G m ach  ren posiada szereg  oticyn  
i o to czo n y  |est  budowlam i, orzezna-  
c zo n em i dla służby. N iem ało  w .ece]  
lub mniej znakom .tych  w.«*?ni >w 
p rzeb y w a ło  w tym  gm achu. G m  ach 
ten  m a naw et sw o ią  historję Na  
p oczą tk u  był on zbudowany na za 
sadach  srog 'e; izolacji w e  dnie i w  
nocy .  1 dziś je szcze  m ożna  za u w a 
ż y ć  na obrazach Dojedyńcze ce le  
z  trójkątnym ogrod zon ym  p od w ór
kiem . gdzie  dręciy ii  s.ę n iegd yś  
w ięźn iow ie .

Z a d z w o n iłe m  S łyszę  d źw ięk  klu
cza. M a sy w n e  wrota otw iera ią  się. 
^ l d z ę  przed sobą  wachm istrza.  
O kazuję mu sw oja  leg .ty .nację  O J

n a— k aw a lub zupa m leczna, j  na o* 
biad— kasza, sałata lub ryba, na k o 
l a s ę — er V4 f. lub k 'ełbasa, 20 gr. 
m asła , 1/2 f. chluba i herbata lub 
kaw a, w  n ied z ie lę  na  kolację —  k a 
kao. Inspektor kazał nam  podać  
kakao...  K olacje  w yśm ien ite ,  obiad  
skromny; zresztą  czy  m ało m am y  
na w o ln o ść  takich, którzy i tak iego  
m ienu nie mają? Co 14 dni w azą  
aresztanta. Jeżeli t iaci na w a d ze  
dostali uzupełn iającą  porcję w ed łu g  
w sk a z ó w e k  lekarza.

— szystk o  na śm ie tan k ow em  
m asie— za p ew n ia  inspektor— zdrowy  
ob iad — gwarancja zdrowia. Nasi are- 
sztanci m uszą  w vjść zdrowi z wię-  
zien.a, by mogli s ię  zająć 1 uczc iw ą  
pracą!

h lęz iem e ob liczon e  jest  n a  550 
aresztantów  Jest lam  o b ecn ie  324 
aresztantow , z których 80 obłąica-

biera mi ją i w ydaje mi numer. N r -  nych; znajdują się  oni w oddzie lnej 1 
m er 4 4 Z am ykają  się wrota za 'oficynie, 306 ce l jest w olnych...  Są

tu tyr o p c -ed y n cze  cele , w sp ó ln y ch  
niema.

O m ilam y korytarz i sk ierow uje
m y się do kościo ła .  W  tym kory tai zu 
p o k o 1 zam knięty  jest na k lu cz— cela  
dla skazanych  na śmierć. Stąd sk a 
zan y  na śmierć po  sp o w ied z i  i Izie 
w  tow arzystw ie  ks iędza  na szu b ie 
nicę. N a leży  tu nadm ienić ,  ze  cela  
ta n e  była  w yk o rzy sta n a  od 1827 r., 
już 32 lata, jak w tern w ięz ien iu  ni
k o g o  nie karar.o śir.ercią. P a m ięć  
jednak pozosta ła

Przykre w rażenie  spraw .a kc cirł 
w .ęz ien n y .  W ięźniow ie p od czas  na
b o żeń stw a  zamykają w od d z ie ln ych  
klatkach, z których w idać tylko g ło 
w ę .  D aw nie; i. tkładano im p od czas  
n a b o żeń stw a  prócz teg o  jeszcze  
czarne m a sk : na twarz. N icianie  
10 przykazań \ cytaty  z ew angeljum ...  
Inspektor op ow iad a ,  ze  w  zesz łą  
i .ed z ie lę  po kazaniu  pastora j*den  
z aresztantów  prosił o g los  i chciał 
rów-n'cż w y g ło s ić  kazanie... O kazało  
się, źe cierpiał na obłęd  rei gi;ny. 
M o zę  z punktu w idzen ia  psychiatrji 
jest rzeczą  naw et pożądaną  w p ro
w a d za ć  u m y sło w o  chorych p rzestęp 
c ó w  na nab ożeń stw a , ale w yw iera  
to bardzo przygn.atające  wrażenie .

S chodź  my w doł: —  ce le .  O d 
różniam y 3 s top n ie  w za leżn ośc i  od  
zach ow an ia  się  p rzes tęp có w  w  celi 
I-ego stopnia  —  go łe  śr a n y — II ;go 
stopnia  trochę mebli i ryciny na 
śc ianach, w  III im stopniu... ^ i J o c z -  
n .e  zaim u ący ce lę  Ill-ego stopniai 
n a le -y  d o 'e legant,  .w. N a kom odzi . 
stoją  słoiki z krem em , brylantynę,  
p o m a d ę  — p err im y  w o d a  ko lonska  
W Joczm e  bardzo dba o sw oi w y 
gląd zew nętrzny. N a  sto le  rad jo, 
lam pa z aDażurem. N a  półce  ksiąz - 
ki, atrament, i Z ag lądam  do książki:  
Z a g a d n ien ie  św ia to w e  „H aeck l‘a 
dz.ennik . n au k o w e  z d i.  e dżiny przy
rodoznaw stw a

—  K tóż to zaimuje tę c< lę? Z a  
co dosta ł s ie  tutajJ

—  2 /a roku — m ów i dozorca  i 
dodaje: —  u czc iw y  człowiek!'*

D a  aresztantów  w ydaje  :>ię g a 
zeta  —  „Ber Zeuchtturm "  którą oni 
sam i redagują. G azeta  ta w y ch od z i  
raz na tydzień  i l iczy  40000 prenu
m eratorów  we w szystk ich  w ię z ie 
niach N iem .ec . Prenum erata m ie 
s ięczn a  w y n o s i  15 fen igow . C elem  
gazety  jest in form ow ać aresztantów  
o  w ażn iejszych  w ydarzen iach , by  
m e  tracili kontaktu z życ iem .

—  0 ‘óż w  tych dniach, — zn ów  
dyrektor— zwolnili 65 le tn iego  star
ca, który s iedzia ł od 18 '̂9 r N ie  w i
dział p rzec ież  w sw o .m  życiu  nie

mną. Bardzo przyjemr, e jest m ieć  
w ręku Nr.— gw arancję  tego, że  te 
drzwi m a sy w n e  otw orzą  się  je szcze  
n a  mo,e życzen ie . . .  P rzecn o d zę  w ą 
skie pod w órze . M asyw  n e d r z w  z n o 
w u  zam ykają  s ię  na k icz. O d d z ie 
lają m nie obecn ie  od w olnośc i  p o 
d w ójn e  m a sy w n e  drzwi obite  że la 
zem  i tylko m ały Nr. w  m oj-m  reku 
daje mi p e w n o ść ,  ze  jeszcze  w y /d ę  
stąd.. Przez chw ilę  k teś ię  w  swej  
w yobraźni obraz: co  bed z  e jeżeli
zgu b ię  ten numer? Jak w y d o sta n ę  
s ię  z t e g o  labiryntu?

W id z ę  już zda leka  nfeb-eskie  
szlafroki aresztantow , przechadzają
cy ch  się po  podw órku. Idą oni / ę -  
s ieg o  na p ew n ej o d leg ło ic i  jed en  
od drugiego. 2 — 3 w a c h m i”fn o ‘v 
obserw uje  ich p rzechadzkę  W ach-
mistrz w skazuje  mi salę, gdz:< d y 
rektor w ięz ien ia  w yg łasza  edezyt  
dla u czestn ik ów  w ycieczk i.

D yrektor  j e s t  w id o c z n ie  in w a lid ą  
w o jn y  sw .arowej — t u l e j e  n ieco . 
R o b i  w ra ż e n ie  b a rd z o  p rz y z w o i te g o  
c z ło w ie k a  o p o s tę p o w y c h  p o g lą d a c h .  
W  tej sali co n ie d z ie la  o d b y w a ją  się 
k o n c e r ty  d la  d o b rz e  s p ra w u ją c y c h  
isię a re3Z tan t~w : o rk ie s t r a  b a la la jk o -  
wa, d ę fa. sm y c z k o w y  k w a r te t . . .  W  
z e sz ły m  ty g o d n iu  ś p in w a ła  tu ta j  a r 
ty s tk a  o p e r o w a

Jaki g los. jaki gło*' p o w .a d a  n- 
spektor  — ma już 55 lat ale ś m ia 
ło  m o że  ryw alizow ać  z każdą  młodą!

U d ajem y się  do m uzeum . D z iw 
na kolekcja: łyżki, które połykali
aresztanci, a które usuw ana Lądźto  
w  naturalny sposób  czy  to dz.ęki za
b iegom  operacyjnym  A resztanci p o 
łykają łyżki, aby d ostać  się do  szp i
tala *kąd mają nadzieję  zb iec .  S<* 
tu knuty, ki ńrynru nie tak d aw n o  
jeszcze  sm agano  aresztantów . Kary  
c ie le sn e  zosta ły  w  N ie m czech  usu
n ięte  dopiero  po rewolucji 1918 r. 
Stoi l e sz c z e  krzesło do  kt ,rego przy
ku w an o  kobiety . Z  wyg. adu z e w 
nętrzn ego  przypom ina n ieco  krzes
ło  d r e e n n e .

M uzeum  to posiada i.czne inne  
„ m iłe“ zabytki 1 w spom nien ia  o n ie 
d aw n ej  przeszłości.. .  O tóż  piła z 
zap iek łą  krw.ą, dalej niew ielk i m o 
d e l  szuoienicy Id -iem y dalej J Je
s te śm y  w piekarni w  ęz iennej .  In
sp ek to r  częstuje nas chlebem : czat 
n y  i biały chleb w łasn ego  wyrobu, 
sp ecja ln y  chleb dla chorych. Zajrze
l iśm y do kuchni.

—  Co m am y dziś na oD.ad?
— Sr.pinak z jaju em.
Inspektor w ych w a la  m enu  jak'

g d y b y  chciał nas nam ów ić  do tego ,  
b y jm y  został. w tym zakła ?zie: zra-

Migawki z Paryża.
Ważny i drogi dla każdego Fran

cuza dzień 14 lipca, i ocznie^ zburze
nia Bastylji przeszła w tym roku bla
do. —  W przeddzień uroczystości w 
południe podały gazety komunikat 
rządu, że z powodu upałów rewia 
wojskowa sit; nie odbędzie. Gzy tylko 
upały były tu powodem zarządzenia 
władzy? Gzy ni“ odegrały tu pewnej 
roli nastroje polityczne w kraju i w 
parlamencie. Cachin zapowiada wiel
kie demonstracje a nawet przewrót 
na dzień pierwszego sierpnia do czego 
wciągnięto nawet robotników przed
siębiorstw państwowych i wojsko
wych.

Mimo odwołania uroczysi. w oj
skowych szerokie masy ludności Pa
ryża bawiły się szeroko, chociaż 
mniej niż co roku. Na placach zbiegu 
ulic przez .‘5 noce odbywały się tańce 
przy muzyce, lampjonach i winie. 
Upały są obecnie 'istotnie duże," bo 
temperatura w cieniu dochodzi do 
36° G. Rzecz ciekawa, że Paryżanin 
mimo swej praktyczności i S^olWdy 
nałożył na siebie świadomie pewne 
krępujące i męczące więzy i tak cho 
dzi w ubraniu ciemnem z zapiętą blu 
zką. Paryżanki przeważnie w suk 
niach czarnych i płaszczach Włożyć 
ubranie jasne i czapkę białą to sclio- 
king; tak się ubiera tylko kelner lub 
szofer.

Łazienki na Sekwanie nie są wca
le przepełnione, słyszałem tam mowę 
niemiecką i włoską. Paryżunie nie 
bardzo lubią korzystać z tego ochła
dzającego środka. Wogóle wszelkiego 
sportu Paryżanin chętnie unika. Gdy
by się znalazł człowiek, któryby 
wstrząsnął sumieniem narodu i od
wrócił go od miłostek do sportu, nie

b \łob v  obąwy zmierzchu Francji i jej 
w lelkich tradycyj. Zieleni i kwiatów 
widzi się mało. Trzeba długo chodzić 
po ulicach, aby znaleść okno udeko
rowane kwiatami. Piękne lirawniki 
i dywanowe kwietniki można znaleść 
wr nielicznych małych ogrodach Pa
ryskich i w parkach okoliczn. m iej
scowości jak w Versailles, St. Germa- 
in, St. Cloud, Fontainebleau etc. Po 
muzeach, kościołach, teatrach, przy 
grobie Napoleona, w Panteonie, na 
wież> Eifel itd. spotyka się wielu cu
dzoziemców’ a przedewszystkiem An
glików. Wogóle cudzoziemcy przeby
wają tu nie tylko przejściowo ale na
wet urządzają się gospe>darczo na sta 
łe. Są liczne firmy i restauracje ro
syjskie ze słynnym barszczem rosyj- 
skm, chińskie z licznemDegzotyczne- 
mi potrawami z ryżem i herbatą „a la 
discretion“, hiszpańskie, włoskie, w ie
deńskie i amerykańskie. Obok cudzo
ziemców zaczyna silnie przenikać do 
Paryża i towar obcy i tak buciki białe 
sprowadza się z W iednia, cygarniczki 
i wyroby ozdobne szklane z Jabłoi»ca 
w Czechach (Gablontz), które ztąd 
zwłaszcza przez domy eksportowa ro
syjskie już z etykietą paryską w*ędru 
ją daleko w świat do Ameryki Połud
niowej i Afryki. W \ roby bezkonku 
renetjne Francuskie jak porcelana z 
miasteczka Seyres pod Paryżem, jak 
gobeliny z pracowni Avenue des Go
beliny są zb\t drogie, by mogły sta 
nerwic lower Pracownia gobelinów  
wytw arza praw ie wyłącznic na rachu
nek rządu. O ile rzecz sztuki, a wdęc 
i Gobelin ma więcej niż sto lat, co 
musi być udowmdnione św iadectwami 
może być wywieziona do Ameryki 
bez cla. Jedynie perfumy, koronki,

W ewnętrzna sytuacja Litw y.
„-Ki/fa-s* w artykule p , t. „Kwa d- 

ratura k o ła “ podaje  m ięd zy  m, uast. 
uwagi o w tw n ę t iz n e j  sytuacji:

„Nie n ie m y ,  n : mając dostępu  
do urzęd ow ych  źródeł  jakie zaszły  
zm .any  w dz iedzin ie  moralnej, sp o 
łecznej  i kulturalnej w  ciągu, ostał-  
.i ich tak zw. „bezsejm ow ych"  lat. 
Przypom nijm y tylko k:lka p o w s z e c h 
nie zn an ych  faktów. L iczba c h o 
rych na choroby w e n ery czn e  w  
1928 r. zw ięk szy ła  s ię  w d w ójn asoo .  
.Spożycie alkoholu w tym  sam ym  
czas ie  rów nież  wzrosło. Z d arzy ł  się  
szereg  za m a ch ó w  na rzad i istnieją
cy ustrój —  o w ie le  w iecej  r.iż się  
zdarzało dawniej. jW 1927 —  28 r. 
w k-aju za czy n a  się  r o z p o w sz e c h 
niać parnograticzna literatura. W  
:ym też  czasie , zaarzyly  sie 4 w si

ki* p iem eżn e  afery W dziadzinie  
kul turalnej za czę to  p ozb aw iać  pry
w a tn e  szko ły  z a p o m ó g  i zam ykać  
je. D zia ła lność  sp o łe c z n y c h  organi
zacji znacznie  skurczyły  s ię  z p o 
w o d u  stanu w o je n n e g o  i u staw y o 
szczeg ó ln e  ochro..ie: prasa pod lega  
kontroli cenzury, kierujące j opinją  
p o b o czn ą  i redakcjami pism na nie- 
w iadom ych  p od staw ach . Prasa p o 
staw iona jest w  bardzo c iężkiej sy 
tuacji, nie w ied zą c  jakie rzeczy  są  
dop u szcza ln e , a jakie n ied o zw o lo n e .  
Cały szereg  działaczy sp o łeczn y ch  
p on os i  c iężk ie  kary za pracę  s p o 
łeczną. T y m  w ydartym  z życia  
iak tów  chyba  nikt nie zaprzeczy.

Jak sam  „Liet. Aidas" pow iada,  
sesmu nie m am y tym czasow o . C za
s o w y  brak przedstaw icie latw a na
r o d o w e g o  m o że  b yć  s p o w o d o w a n y  
nieraz przez sam o życie . L ecz  w ó w 
czas  sp o łecze - .s tw o  p ow in n o  w ic  
dzieć , k iedy  taki stan ty m c z a so w o 
ść: b ęd z ie  miał koniec... L itwa te 
raz zm u szo n a  k o n te n lo w a ć  się s ta 
nem  prow izorycznym . Szeroki 5 w ar
s tw y  sp o łeczn e  pozosta ją  w  n ieśw ia
dom ośc i,  co jak i d la czeg o  s ię  c z y 
ni, p o n iew a ż  p ism a ni€ w szy stk o  
m o g ą  napisać, w ia d o m o śc i  zaś u rzę
d o w e  n iezaw sze  są  warte zaufania.

W  ten sp o só b  z n a szeg o  ob ec  
n e g o  ustroju p a ń s tw o w e g o  w y tw o 
rzyła się  sw oista  kwadratura koła, 
której sensu  m e odnalazłby  sam Sg-  
jom on. W szystk o  jest n iejasne, p o 
kryte tajem niczością , do c z e g o  się  
dąży — n iew iadom o.

_ daje się, iż ze  sp o łeczeń s tw em  
m ożn a się  bawić, lak d z iew czyn k a  z 
lalką; mc zna duzc o b ie c y w a ć  i o- 
bietm cy  m e  dotrzym ać. A le  trzeba  
w ied z ieć ,  że  taka zab aw a  jest bar
dzo  n ieb ezp ieczn a  i p o d o b n a  dc  
igrania m a łeg o  d z ieck a  z ogn iem .  
C zas pracu ś na n iekorzyść  tych, 
co nie orientują s ię  w  c iężkich  w a
runkach życia . *'

N ależy  m yśleć, ii  czas  juz zdać  
sob ie  z tego  sprawę".

ty lk o  a u e r o p la n u  a le  n a w e t  trarr wa- 
u i au to m o b ilu !  J e d n a k ż e  w ied z ia ł  

c h o c ia ż b y  z g a z e t  o ich is tn ien iu !
Dal: j widzi ny pokój, gdz ie  aresz

tanci m o g ą  sam na sam  przez kblra 
minut wrdrąeć s ię  z e  sw oim i. Na  
stole  — kwiaty. P rzez  o k n o  z p o d 
w órza dosta ,a  s ię  prom ienie  s ło n e c z 
n e  W ych od z im y  na p od w ~rze . O k a 
zujem y num ery

—  O  num erów , 1 0 o aób —  liczy 
w achm istrz  i k iwa g łow ę: —  prze
c ież  było  p a n ó w  29...

W a h a  s ię  przez c h w ń ę -
—  Z r e sz tę  tamci 19 m o że  chcą  

tu p o zo s ta ć  dodaje , uśm iechając  się.
1 K lucze  dzw onią . M a sy w n e  .ruwi 
otw ierają  się. J esteśm y  zn o w u  na  
ulicy.

Dr. Grzegorz W G szubski,

Zatarg sowiecko-chiński.
2 apu eczenit ambasady sowieckiej.

BERLIN, 30.VII. (Pat.) ] itejsza czy ć  się miały rokow ania  chińsko-  
am b asad a  so w ie c k a  zaprzecza  wia- sow ieck ie ,  
d om ośc iom , jakoby v. Berlinie to- I ----------

W yjazd delegacji chińSKiej na konferencję 
sowiecko -  chińską.

WIF.DEŃ, 30-VII. (Pat). Jak do- I cja z rosyjskim k onsu lem  general-  
nosi prasa, z Szanghaju odjechali nym  w Charbinie M ielnikow em .  
już parlamentarzyści l chii scy pud , ,srmin w yjazdu delegacji  trzymany  
p .z e w o d n ic tw e m  orezydiinta  k ulei jest w  tajem nicy  ce lem  zap o b ieże -  
chińskiej L ab u n g-H u an a  -Jo Man- - nia m ożliw ym  dem onstracjom , 
ozurji, gdz ie  od b ęd z ie  sie  konferen- ----------

Wycofanie wojsk.
> , ' < i 1

W IED EŃ . 30-VII (Pat) „U nited  m ęcia  starcia S łychać , że  wojska  
Press" donosi z Szanghaju, że  woj- rosyjskie czynią  po swej stronie  
ska chińskie w y co fa n e  zostały  z to sam o  
pusrwszej nnji ok op n w  ce lem  unik- ----------

Antykom unistyczna demonstracja w  Szanghaju.
■ W IEDEŃ, 30-VII. (Pat). W ed łu g  

d o n ie i ie i i  dz ienn ików  z Szanghaju,  
od b y ła  s ię  tam wczoraj 1 dem on stra 
cja antykom unistyczna, w  której  
w zię ło  udział 20 tys. osób. T łum  za 

atak ow ał agitatorów k om u n istycz 
nych. F abryki były  przez ten czas  
zam knięte  ce lem  um ożliw ienia  ro
botnikom  w zięc ia  udziału w d e m o n 
stracji.

Huczek zjpowoiu koncesji Harrimana.
C h o ć  n ie  częs to ,  a le  z d a rz a  się, 

że  c a łe  od  p r a w a  d o  'e w a  p a r ty jm e -  
tw o  u ja w n i  sw e  w ła śc iw e  oblicze 
m o ra ln  ;

N ikogo  w ted y  n e  brak Są przy
s ię g i ’ d em okrac1 w o ln o śc io w y ch  
h a se ł  od czasu gd y  stracili w ładzę ,  
gorący w y zn a w cy , bojow nicy  o s w o 
b o d ę  kłam stwa, paszkwilu i kalum-  
nji. fachowi organizatorzy fa łszo w a 
nej opinji, dyrygenci, co  rozb ieżne  
nastroje p o lityczn ych  materyj u m ie
ją sprawni* rozdzielić na głosy ,  
rządow e, op o zy cy jn e ,  ch łopsk ie ,  ro
botn icze  i „narodowe".

I.udzie  c : podobni są^rnektorym  
krytykom  teatralnym — przebaczają  
każdej sz tuce  —  byle  dobrze z a g r a - 
nei i w yreżyserow an ej ,  mają tez 
cos w sobie  z właścicie li biur, re
k la m o w y ch — k ażdy  towar, zdan iem  
ich, zna ,dzie  pop yt na rynku, jeśli 
go  zachw alać  b ęd ą  og łoszeń .a ,  m e 
gafony, radjo i filmy D zia łacze  par
tyjni w inne; . pracują branży— „ro
bią" w  programach, hasłach i  pro
jektach ustaw od aw czych , D aw no ju 
osądzili, że  projekty rząd j w Dorra- 
jo w y ch  są zle „reżyserow ane". Ku 
zgorszen iu  z a w o d o w c o w  coraz czę  
ściej d o ch o d zą  do  głosu b ez  tłumi
k ó w  i .e zo n a to ro w  istotne potrzeby  
i in teresy  sp o łeczeń stw a . Ginie zato  
stara dobra sztuka a z nią racja 
bytu i  s d o s  >b zarobkowania wielu  
m en eró w  partyjnych

O to n. p spraw a koncesji  e lek 
trycznej Hartimana. P. M inistei R o 
bot P ublicznych  uznah że  oferta na
daje się  do publicznej dyskusii. Nie  
jest to przecież  akcaDtacja oferty i 
zobow iązania . W u iz ę a a c h  w o je 
w ódzkich , jak nakazuje ustawa,  
p izep row ad zają  się  rozprawy, i P o d  
rządami rzekom o dyktatorskimi, n ie 
sk ręp o w a n e  .n teresy  gosp od arcze  
d o ch o d zą  do  głosu. A ie  w ramach  
lega ln ego , przez u sta w ę  p izew .d7 'a -  
n e g o  p o stęp o w a n ia  admin.stracyjne-  
go w y p o w ia a a  się  te? sw o b o d n ie  
prasa, rządow i przychylna, w y p o w ia 
dają się w  stow arzyszen iach  fach ow 
cy  przedstaw icie le  m.ast . zw iązków  
kom unalnych.

I to w szystk o  w tedy, k ied y  d e 
mokracja w P o lsce  p od ob n o  jest n i
szczona, d ław ione, dentana.

N ie  tak byw ało  za dobrych cza-

suknie, bielizna luksusowa (t. zn. ar- 
ticles de Paris), są towarem masowe
go wywozu.

W Sorbonie, od piętnastego lipca 
cisza. Młodzież wybiera jeszcze różne 
poświadczenia. Zapowiedziany od 15 
lipca do 3 sierpnia kurs fonetyczny  
języka francuskiego ściągnął niewielu  
kandydatów, wśród których spotka
łem paru Polaków.

,\V Ecole Librę des Sciences Politi 
ques, przy uh St. Guillaume odbyły 
się właśnie ostatnie egzamim i w \  
wieszają karty z nazwiskami tych, 
którzy otrzymują dyplomy.

Nu cmentarzu Pere Lachaise leży 
Chopin wT skromnym grobowcu o roz 
padającym się już zlekka kamieniu. 
Kiedy zapytałem ogrodnika, —  dla
czego nie widać troskliwej opieki nad 
grobowcem człowieka, do którego 
roszczą sobie praw a dw a potężne pań
stwa, odpowwiedział, że nikt nie pła
ci. Czy prawrda? Nie wiem.

Realizm przejawua się tu zresztą 
na każdym kroku z niesłychaną siłą. 
„Pourboires"' wszędzie. Dać pannie 
na imieniny sto trankow zamiast 
kwiatów, zapłacić nauczycielce jłoda- 
tek zamiast upominku imieninowego 
jest przyjęte i mile' w idziane.

Wracając do Chopina należałoby 
jak najprędzej podjąć ro\śl rzuconą 
nawet przez jednego z francuzów7, 
przeniesienia go do Polski Zapewne 
czułby się wielki mistrz tonów lepiej 
wśród narodu, któr\ daleko wuęcej 
ceni i kocha muzykę i śpiew. Paryża
nin nie kocha muzyki. Stąd opera sła 
ba, w kabaretach muzyka licha, w ka
wiarniach jej brak Na Bulwrarze St. 
Germain są dwie kawiarnie naprze
ciw7 siebie, jedna z muzyką, druga bez 
muzyki; pierwsza jest jiusta, druga 
pełna

Nawiązując do cmentarza Pere 
Lachaise, na którym spoczywa Bal-

zac wspólnie z rodziną Mniszków : 
Hajskich, wspomnę źe leży na nim 
i praw7dopodobi ie pozostanie na zaw
sze wielki pisarz angielski Oskar Wił 
de. Ale stosunek jego do narodu an
gielskiego jest inny niz nasz do Cho
pina. Naród angielski nie bardzo ży7- 
czy sobie powrotu swego pisarza do 
kraju.

Lasek buloński jest jak zresztą 
vrszystkie parki z małemi w yjątkami, 
zarzucony gazetamij-^papieekami, od
padkami z jedzenia. Francuz tak bar
dzo sobie ceni swobodę i wolność 
(libcrte), że biletu z „meto czy też 
gazety- nie rzuca do koszów, których 
jest nie wiele, ale pod nogi. popiel
niczki wcale nie zna, i strzepuje po
piół nawet na drogocenne dywany, 
bułkę czy chleb łamie z kaw ałka sw e
go sąsiada w7 resturacji, kobietę cału
je na każdem publicznem miejscu, 
chodzi po ulicy- jak mu się podoba, 
nie przestrzegając żadnego kierunku, 
prawej czy lewej strony.

Obok lasku bulońskiego w „Jar- 
din d'acclimatation“ jest obecnie du
ża attrakcja. Jakiś pomysłowy przed
siębiorca sprowadził z samego cen
trum Afryki „pięknaidamy" czarne o 
ogromnych wargach, sztucznie w y
dłużonych i przecięty-ch, w klóry-ch są 
umieszczone jako ozdoba drewniana 
krążki o średnicy 15 cm W ubiegła 
niedzielę zwiedziło to egzotyczne wi
dowisko 40.000 osob.

Od kilku miesięcy są w Paryżu 
mówiące kina, z który-ch najwspania
lej urządzone jest kino „Paramounth  
Kino to jest zwykle przepełnione pu
blicznością angielską i amerykańską, 
bo osoby na filmie mówią przeważnie, 
po angielsku. Widać w-ielki wynala
zek, lecz do oddania zupełnie natu
ralnego głosu jeszcze się nie doszło. 
Ma Jiię wrażenie głosu gramofono-

fców sej-nolcrac : Wtedy- na lichwiar  
sk-ch warunkach o g o d zo n y  się z 
U llen em , k tórego  dyrektorov ie z a- 
m erykańsk ie ,  z iem i przywieźli d z iw 
n e  gorące  symDat.e do  O b w n p o lu ,  
w ted y  przyznano k o n cesję  firmie  
„Century", knóra dopiero po  5-ciu 
latach rząd ob ecn y  m im o ubocznej  
interwencji —  jako szkod liw a  dla  
Skarbu rozwiązał. D o  maja !92o r. 
lraż Ja u m o w a  m ogła  byź i była  
przez rząd za w ie ”ana, ch o ćb y  w brew  
ż y w o tn y m  interesom  k*-aju, laśli u- 
zysk an o  poparcie  lub tylko m ilczenie  
stronnictw se jm ow ych .

Przypom nijm y sob ie  je szcze , jak 
P. P. R. odnosiła  się  przychylnie  do  
projektów  b u d ow lan ych  ministra  
M oraczew sk  e g o  póki ten był „ich" 
cz łow iek iem

N a przykładzie  daw n ych  k o n c j -  
syj i oferty Harrimana zaczynam y  
dopiero rozum ieć  cz e m  są i k iedy  
n apraw dę się zaczę ły  stotnie d e m o 
kratyczne rządy w  Polsce .

Czy polegają na starannej reży-  
s< :rji opinji publiczne; czy też na  
sw o b o d n y m  p leb iscyc ie  w stystk ich  
interesów?

Czy na zaku lisow ych  przetargach  
parlamentarnych, czy  też  na — w  
świe e b ia łego  dnia —  przeprow a
dzanych  rozpraw ach publicznych.

7 St. P .

W  Estoirji „czerwonego dnia" 
nie będzie.

TALLIN, 30.VII (te l wł.) Z o s ta ły
tu  z a k a z a n e  w sze lk ie  p o c h o d y  i d e -  
m o n s t i a c je  w d n iu  I s ie rp n ia ,  jak  
r ó w n e ?  p rz y g o to w a w c z e  z e b ra n ia ,  
m a ją c e  u s ta  ać  p r o g r a m  „ c z e rw o 
n e g o  sw ie ta " .  Po l.c ja  d o k o n a ła  a r e 
sz tow ał .a k i lku  a g i ta to ró w  b o ls z e 
w ick ich

m
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LIST DO REDAKCJI.
S zanow ny  P a n ie  R edaktorze .
Proszę  o ła sk aw e  w y d ru k o w a n ie  m ego  

listu k tó ry  p. S tan is ław  Mackiewicz,  R e d u k 
to r  „S łow a" o t rzy m a ł  p rzed  ty g o d n iem  i p o 
zostaw ił  bez odpow iedzi ,  co, ja k  p rz ew id z ia 
łem, będzie  m a te r i a łe m  dla  p rzyszłego h i s to 
ry k a  naszej  „ p ra sy  i k u ltu ry " .

Proszę  leż Szanow nego  P a n a  R ed ak to ra  
i innych cz łonków  S y n d y k a tu  d z ie n n ik a r -  

. skiego i P a n a  P rezesa  tegoż S y n d y k a tu  o z a 
jęcie  s tanow iska  i w ypow iedzen ie  op in ji  czy 
s . a n o w s k o  re d ak c j ,  „S łow a" —  z a p ro w a d z e 
n i1' na  w zór  In d ex u  lib ro ru m  p ro h ib ito -  
-urn — In d ex u  S o c ie ta tu m  p ro h ib ita iu n  
lis ty  to w a rzy s tw  i zw iązków, o k tó rych  nie 
w olno  p ra w o w ie rn e j  rz y m sk o -k a to l ick ie j  
r e d u k c ji in fo rm o w ać  czy teln ików, nie jest 
o b n iżen iem  powagi p ra sy  polskiej .

Łączę w y razy  wysokiego  sza cu n k u  i po 
w ażan ia

[ ■ W a u łan  G izoert S tu d n ick i.
P rezes  zb o jk o to w an eg o  przez  „S łow o" T o w a 
rzy s tw a  im. J a n a  Ł ask iego  m iłośn ików  hi- 
sto r j i  R efo rm acj i  Po lsk ie j  i uczes tn ik  z a 
k o n sp i ro w a n e j  przez „S łow o" Konferenc ji  
W szechśw ia tow ego  Zw iązku  W7sp ó łp racv  

P o k o jo w e j  Kościołów

Do Sz. R ed ak to ra  „S ło w a"
p . St, M ackiew icza.

S z a n o w n y  P a n ie  R edaktorze .
W s trzy m y w a łe m  się przez  cały tydzień  

z n a p is an iem  tego listu, bo  szło mi nie o d o 
godzenie  sobie  p rzez  wylew  o b u rzen ia ,  
z k tórego  nie m og łem  ochłonąć,  lecz o w y 
jaśn ien ie  sp raw y ,  pon iew aż  „S łow o" i jego 
R e d ak to ra  z an a d to  cenię  i szanuję ,  żebvm  
m e  ch c ia ł  sp ra w y  w yjaśn ić  i z rozumieć, co 
w p łynę ło  n a  decyzję  P a n a  R e d ak to ra  z b o j 
k o to w a n ia  n o ta tk i  o zeb ra n iu  Tow. im. Jana  
Łaskiego.

„S ło w o ćn  k tóre  do o s ta tn ich  czasów  nie 
od rzuca ło ,  d la  u m ieszczen ia  w kronice ,  k o 
m u n ik a tó w  o z e b ra n ia c h  i r e fe ra ta c h  T-wu 
miłośników h is to r j i  R efo rm acj i  po lsk ie j  im 
J a n a  Łask iego  (słusznie uw aża ło  daw nie j ,  że 
k w W K i  służy do  b e zs t ro n n y c h  in fo rm a cy j  
1 że p o s iad a  in te l igen tnych  czy teln ików, 
p rzed  k tó ry m i  nie u k ry w a  się fak tów ),  o b e c 
ni"  *ak d a lek o  poszło w k ie ru n k u  p ism a  dla  
m alim zkich ,  że R ed ak c ja  nió,. zgodziła  się 
umięśnić  n a w e t  p ła tnego  ogłoszenia,  p r z y 
ję tego  przez A dm inis trac ję ,  o z eb ra n iu  Tow. 
J a n a  Łask iego  z r e fe ra te m  sp ra w o z d aw cz y m  
ze Z jazd u  W szech św ia to w eg o  Z w iązku  
\Yrsp ó łp ra cy  P o k o jo w e j  Kościołów, na  któ- 
r e m  o m aw ia n o  p om iędzy  innem i sp ra w ę  s to 
sunków po lsko-l i tew skich  r e fe ro w a n ą  przez 
jed n eg o  L itw ina  i jednego  Po laka .

C hc ia łbym  zrozum ieć ,  d laczego „S łowo" 
je s t  „p lus e a th o b ą u e "  od  R e k to ra  P a r 
czewskiego, k tó re m u  jego szczere  p rzek o n a  
nia k a to l ick ie  nie p rzeszkodz iły  z a in te re so 
wać  się i być n aw et  w dn iu  w y jazd u  do 
W arsz u w i  na  tem  zeb ran iu  k tóre  „S łow o" 
uznało  za tak  d e m o ra lizu jące ,  że usunę ło  
n a w e t  o n iem  w iadom ość ,  p o d a n a  do p ł a t n e 
go og łoszen ia?  i

Nie m ogę z rozum ieć  tak ie j  tak ty k i  kon- 
sp i ro w a n ia  p rzed  czy te ln ikam i p ew n y ch  
f a k tó w  prze/. R ed ak to ra ,  k tó ry  po tęp ia  
w sw ych  a r ty k u ła c h  s t rus ią  po l i tykę  ró żn y  uh 
PAT-ow.

P rz e m i lcz an ie  o dz ia ła lnośc i  i is tn ieniu  
tak ie j  po tężne j  o rgan izac j i ,  j a k  W szech 
św ia to w y  Z w iązek  W sp ó łp rac y  K ościo łów , 
obn iża ,  sądzę,  w a r to ść  i pow agę  in f o r m a c y j 
n ą  „S łow a"  1 zbliża je  do  o rg a n o w  p o p u la r 
ne j  p ra sy  k a to l ick ie j  o typ ie  jeszcze n iż 
szym, niż „D zienn ik  W ileń sk i" .  , ..

Katolicy, ja k  p ro f  P taszyck i ,  prof .  F i ja -  
łek, prof.  P a rczew sk i  i w ielu  innych ,  są  n a 
wet  za łożyc ie lam i i w sp ó łp ra co w n ik a m i  
p ism a  „ R e fo rm ac ja  Po lsk a" ,  o rg a n u  b a d an iu  

' h is to r j i  Reform ui ji w  Polsce,  a  „Słowo o d 
rzu ca  n aw et  w y d ru k o w an ie  w zm ia n k i  o z e 
b r a n iu  T ow , M iłośn ików  h is to r ji  R efo rm acji 
P o lsk ie j im . J a n a  Ł ask ieg o , z e b ra n ia , na  
k tó re  je d n a k  p rzyby ło  sp o ro  k a to l ik ó w  i nie 
czuli się zgorszeni  o t r z y m an e m i  in fo r 
m ac jam i.

F a k t  w ys łan ia  przeze  m nie  tego lis tu  do 
S zanow nego  P a n a  R e d ak to ra  jest  dow odem , 
że wierzę, iż z S zan o w n y m  Paiymi m ożna  
p ro w a d z ić  dy sk u s ję  i rzecz  w-yjaśnić.

Z ach o w u ję  odpis  tego lis tu, uw aża jąc ,  że 
od p o w ied z  n a ń  o t rzy m an ą ,  a  n aw et  gdyby 
w cale  nie by ła  o t rzy m an a ,  będzie  m a te rja le m  
dlm p rzy szłeg o  h is to ry k a  n asze j p ra sy  
i k u ltu ry . !

P ro szę  p rz y ją ć  i t. d.
W ac ław  G izbert S tu d n ick i.
* * *

List powyższy naszego sy m p a ty k a ,  Sza
n ow nego  D y re k to ra  A rch iw u m  państw , p. 
W a c ła w a  S tudnick icgo  d r u k u je m y  z p r a w 
dz iw ą  p rzy k ro śc ią .  Należy potępiftc po d o b n e  
zd arzen ia ,  więc czy n im y  to, a le  z a s ta n a 
w ia m y  się, j a k ie  względy zm usiły  „S ł o w o "  
do  tak  n ieo czek iw an ie  c iasnego pog ląd u  na 
sp ra w y  n o to ry czn ie  tu te jsze?  Czyżby m tode  
żu b ry  „ S ł o w a "  tak  już  posta rza ły ,  ez\  też 
ta k  są  s l e ro ry zo w a n e ?  (Reu.)

Giełda paryska, mimo upałów- pra
cuje gorączkowa). Krzyk we wszyst
kich „Corbeille“ jest tak wii lki, że 
cały „Place de la Bourse“ jest zupeł
nie zagłuszony. Na giełdzie mogą być 
tylko mężczyźni. Gdy przez nieświa
domość weszła w towarzystwie męż
czyzn między „carbeilles' kobieta 
(cudzoziemka) podniósł się ze wszyst

k ic h  stron taki krzyk, hatas, gwizd, 
podnoszenie rąk, jak gdyby cała koiu- 
panja wojsk zerwała się do ataku. 
Jest to dowód, że kobeta francuska, 
mimo swych pięknych oczu i mądre
go wyrazu twarzy, nie bierze udziału 
w- życiu publicznem, gospodarczem 
czy politycznem. Cały ciężar życia ze
wnętrznego przerzuciła kobieta fran
cuska na męzczyznę. Niema jej na 
giełdzie, brak jej w parlamencie An
kieta przeprow-adzona w-sród kobiet, 
czy chce być w izbie deputowanych, 
dała rezultat ujemny.

W Parlamencie (Chambre des I)e- 
putćs) niesłychane ożyw-iei.ie z powo 
du de.baty nad długami wojennymi. 
Dzięki uprzejmości jednego z niezna
nych mi posłów, którego następnie 
widziałem w rzędach partji radykal
no socjalistycznej, dostaliśmy się o g. 
3-c.iej do jednej z lóż pierwszego pię
tra .Sejmu. W Sejmie pierwsze dwa 
rzędy foteli a w-łaściw-ie kanapek są 
zarezerwowane dla ministrów, którzy 
byli niemal w komplecie. Briand 
i Cheron, o których .resorty chodzi, 
siedzą nieruchomo. \f  pierwszym  
rzędzie usiadł, przyprowadzony przez 
kolegów7, poseł Scapini, który oba 
oczy śtracił na wojnie. Znają go 
wszyscy. Przewodniczy na Wysokiem 
podniesieniu w złoconi m fotelu low- 
jalny, uśmiechnięty7, wysoki, starszy 
pan Buisson. Loże i galerje przepeł
nione Przemawia ciągle lewica, ra- 
dykali Durand, Bergery, socjalista \  
Auriol. Bez przerwy- podnoszą się

krzyki i gwałtowne protesty ze strony  
prawicy, oklaski i potakiwania z le
wacy-. Przewodniczący- dzwoni, ude
rza kościaną laseczką, uspakaja sło
wem giestem często bez skutku 
Mówcy czekają na uspokojenie, po- 
czem przemawiają dalej z wielkim  
patosem, z niesłychanie żywą giesty- 
kulacją, dopóki ich hałas znów- na pe
wien moment me w-strzyma. Cyfry 45 
milliardów i 3Smilliardów marek cią
gle się powtarzają. Lew-ica żąda raty
fikacji długów, ale z pewnemi zas
trzeżeniami, o czem Amery7ka słyszeć 
nit ,cbce. Mówcy- przytaczają jak 
Ameryka opanow-uje gospodarczo 
świat, wyliczają towary-, któremi bije 
przemysł europejski i zalewa konty
nent. I)oty-ka się w debacie i kwestję 
populacji, która zaczyna być dla 
Francji istotnie tragiczna. Statystyka 
zu oslatm rok yyykazała pod tym 
względem bilans ujemny bo o 30.000 
umiej urodzeń od wypadków śmierć 
a więc już nawet Owe przysłowiowe 
półtora 0/o przyrostu nie istnieje. Stąd 
to takie utatwdenie dla natnralizacji 
cudzoziemców i zapewnienie im za
robku. Poseł M. Grumbach rfiówi dos- 
łow7nie, że „mfoda rzeczpospolita nie
miecka wykazuje z kazdem dniem  
wdększą silę i ży-w7otność i w7szelka 
kollaboradja z nią byłam7 dla Francji 
bardzo owocną (fructueuse)??" sic).

O godzinie 9 yyieczór izba uchyya- 
la większością 330 głosów na 247 con
tra me przerywać obrad i prowadzić 
je przez całą noc. Głód nas wypędził 
z parlamentu.

Zetknąłem się tu i z naszymi ro
botnikiem emigrantem. Uważam tą 
kwestję za dość skomplikowaną i dla
tego nie chcę jej bliżej poruszać.

K. Sanecki.
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU
Członkowie K. P. Z. B. w potrzasku.

chodnic, Białorusi, A resz tow an i oka'  
zali =ię Kabunlcin, 1 ardziewicz, 
G ryszlow  i S zczęsn y .  T e n  ostatni  
b ył przez p e w ie n  czas uczułem  
gimnazjum b’aloruskiego  w  Wilnie

N o c y  wczorajszej w  rejonie Iwiń* 
c-a w  chwili u s :łow ania  nie p a ln e g o  
przekroczen ia  granicy p o isk o -so w iec - 
kiej patrol K O P 'u  zatrzymał 4-ch  
osobn ików , jak się późn  e. wyjaśniło  
cz ło n k ó w  kom unistycznej partji *La~

Rozwiązanie Kasy Chorych w Białymstoku.
N a d szed ł  tu dekret, rozw iązujący w isko  zosta ł  p o w o ła n y  dr. W a c ła w

R a d ę .  Zarząd, K om isję  R ew izy jn ą  i Szaykow sk i.  komisarz organ:zacyiny
R o z je m c zą  P ow ia tow ej K asy  Cho- 9-ciu innych pow iato  w ych K as C ho
rych  w B iałym stoku z równocz<*snem rych w  \  ojewć dztwach B ia łostoc '
■mianowaniem kom isarza N a  stano" k iem  i ! o lesk iem .

Pożary.
'zisiejsze w iad om ośc i  prowincii  

o  pożarach są następu ,ące .  W po* 
s ta w sk iem  skutkiem  rozłożenia  ognia  
przez  pastuchów  p ow sta ł  przyz em- 
n y  pożar w dn.u 25 b. m koło  wsi 
K o so w szczy zn a .  gm w orop a iew  i k ie j  
lasu  n a leżącego  do odbr w oropt ' ; w  
sk ich  Strata w yrządzona na p ize -  
strzeni 1 i p ó ł  ha lasu w yn os i  1500 
złotych.

W  oszm iańsk  m pożar naw iedził  
2. dziesięciny lasu 20-letniego, nale"

żą ceg o  do  M ieczys ław a  P'aski w  
maj, Pacholsza, pm. holszańsz , :j. 
Straty 3.000 zł W  oszm ianskiem  
dnia 24 b. m. w  R odziew iczach , gm. 
bolszarsk iej  p orun spalił s tod o łę  
Marji R od z iew iczo w ej  i z ło ż o n e  tam 
zbiory tegoroczn e . S zk o d a  przesz ło  
2000 zł. W  H olszan ach  przy ul. 
O szm .anskiej  piorun spalił dach d o 
mu rr .e szk a ln ego  Józefa K ondrato- 
wicza, warte ici 750 zł.

Poszukiwanie zaginionych.
Z  prowincji d on oszą ,  < w ła d z ’  

i  rodziny kilku zag in ionych  osób  
w sz c z ę ły  p oszuk iw ań .a  w  następuj
ą c y c h  w yp ad k ach . M ieszk an iec  st. 
Kolejowej Panafjanowo, w  pow . dz.ś" 
n ieńsk im  Juljan M ojsiejonok, lat 33 
żonaty , jeszcze  w dniu 4 kw ietnia  
x. b. w yjecha ł na  teren wojew odztw a  
b ia łostock iego  w  ce lach  zarobkow ych  
i^dotychczas m e powrócił,  ani też  
raie dal znaku życia.

Z e  Wd. G :eżanki gm. dokszyckiej  
rów nież  p ow iatu  dziśn ieusk iego  w y 
dalił s ię  je sz c z e  16 czerw ca  r. b. w  
niew iad om ym  kierunku i dotąd nie  
p o w i e l i ł  m .e szk a m ec  tej w si 26-let- 
n ranciszek H odal

W pow . zaś w'iensko"trockim za 
gubił s ię  21 b. m. pastuch Jan K o 
w alew sk i.  który s łużył u A d o lfa  Ko" 
mara w e  wsi Rożniki, gm  niem ep ■ 
czyńskiej.

Dochodzenie w sprawie strzałów 
w Gorwiatach.

Tragiczne zajście w Gorwiatach 
spowodowało śledztwo ze strony od
nośnych władz. Wczoraj na miejsce 
wypadku w \jechali: podprokurator, 
następca starosty, sędzia śledczy i ko

mendant powiatowy policji, którzy 
przystąpią do zbadania świadków  
awantury i strzałów posterunkowego 
Olechnowicza.

Piękna przeszłość i smutna rzeczywistość.
Smoraome, w lipcu 1929 roku

Z  w ie lką  satysfakcją da,e  się  
sk on sta tow ać  fakt rozw om  niektr 
ł y c h  osiedli: do  n ied aw n a  le sz c z e  
okropne d z ’ury, to n ą c e  w bagnie  w  
o ło c ie  —  o b ecn ie  p o w a ż n e  środ o
w iska , czy  to handlow e, czy  prze  
m y sło w e .

Baranow icze , p o ło żo n e  na n a 
sz y c h  z iem iach, Uczące przed w o j
ną  za led w ie  10 ty s ięcy  m ieszk a ń 
ców , o b ecn ie ,  po  w ojnie  mają |uż 
.30 ty s ięcy  i p o d o b n o  w ykazują ten 
d en c ję  do da lszego  wzrostu lu d n o ś
ci R ozw oj kulturalny idzie tam w  
parze z rozw ojem  gospodarczym .  
T a k ic h  przykładów, które jasno  
św iadczą  o rozwoju w  p otęgę ,  b o 
gactw o i kulturę n a sz e g o  państwa, 
m ożn a przytoczyć  kilka.

Trudniej natom iast dźw igają się  
z  upadku 'w ie t n t  przed WGi.ią ew.a- 
to w ą  Sm orgonie, s łyn n e  na całą  
E uropę  i A z ię  sw ym  przem ysłem  
garbarsk m, l iczące  w ted y  przeszło  
30 ty s ię c y  m ieszk ań ców , ob ecn ie  za 
tedwie 5 tys ięcy .

W razen  e tego  upadku bardziej 
•się potęguje , gdy, zastanawiając się  
dłużej nad sytuacją miasta, p rzych o
d z isz  do w niosku, ze  i o b ecn ie  Sm or
go n ie  p os .ada ią  w sze lk ie  widoki roz
w o ju ,  lecz  na p rzeszk od zie  tem u  
s ta ią  okoliczności,  kt ire przy d o b 
rej woli przynajmniej w  znacznej  
Lzęsci d adzą  się  usunąć.

Sm orgonie od sa m eg o  zarania  
•dz e jow  naszego  pań stw a  były mia  
dtem zaM jżon em  Już za czat 5w |a- 
giełłorfów odgryw ały  o n e  p e w n ą  ro
lę  historyczna, b ęd ąc  s .edziba  m o
żn e g o  zas lu żon sgo  rodu d esp o to w  
Z e a o w ic z ć w ,  pom aałość  których sta
n ow iła  olbrzymią po łać  kraiu, p o ło 
ż o n ą  mię Jzy P r> piecią. D zisną  a 
M y ssą .  "W roku !708 przeszto m ie 
niąc baw>ą w  Smorgors.ach królowie  
S tan is ław  L eszczyń sk i Karol XII 
szwedzK, T u s ię  zam ierza traktat 
przym>erza z M azepą, hetm anem  
ukraińskim, tu s ię  opracow uje  c*o- 
Kładny plan akc przeciw ko Piotro
w i W ielk iem u. W r. 1812 w łaśn ie  w  

.Sm orgoniach  N apoh  on dec,vduje się  
i o p u szcza  cofając sw oje armje.

W  r. 1831 z a sz c z y tn ie  o d z n a c z a 
ją  się  S m o rg o n ie  sw o im  p a tr jo ty z -  
m e m , a  s ta ją  „'ę b o w ie m  o g n isk iem  
ru c h u  p o w s ta ń c z e g o  n a  ca ły  p o w a t  
0 # z n u a ń s k i .  T u ta j  to  zo s ta je  w c ią 
g u  p a ru  d n .  z o rg a n iz o w a n y  o d d z ia ł  
k aw a le r j i  K a ro l  hr P rzezd z ieck i ,  
d z ied z ic  S m o rg o ń sk i ,  zo s ta je  o b w o 
ła n y  n a c z e ln ik ie m  sjł z b ro jn y c h  po- 
w la tu.

A le  sw oją  ch w ałę  Sm orgonie  
zaw dzięczają  me historycznej sw ei  
przeszłości, n e znakom itym  sw o.m  
obw arzankom  sm orgońskim , jako  
też  i n ie  słynnej swi i „akadem ji“, 
lecz sw ojem u przem ysłow i garbar
skiem u.

„Litewski M anczester" —  oto  
m iano, na które zasłużyły  p r z e d w o 
jen n e  Sm orgonie . Jak u M anczeste-  
rze przy wyrobie baw ełny , tąk w 
Sm orgoniach  ca łe  życ ie  miało ze-  
środ k ow ało  s i ę —przy wyrobi" skor

Już w  roku 1931 Sm orgonie  z d o 
byw ają  się na dostarczenie  obuw ia  
na całą bazą armję gen . D em b iń 

sk iego  i w  ten sp o só b  przyczyniają  
s ię  w  p ew n y m  stopniu do pom ośl-  
nego ,  okrytego  nieśm ierte lną ch w a 
łą jej odwrotu do Królestwa

R ozw ijało  s ię  m iasto  na  skali 
prawie am erykańskiej N a n :onc-  
alne’ gie dzie sm orgońskiej spotkać  

mo^na b y ło  przedstaw icieli  najroz
m aitszych ludów  i krajów. O k o licz 
na  lu d n ość  w osk o w a  .porzuciła  z 
dziada-pradziada upraw aną rolę i 
wyrobiła się w d o sk on a łych  w y k w a 
lifikow anych garbarzy, z których  
niejeden, p o d cza s  s w e g o  p rzym u so
w e g o  w  Rosji pobytu , za jm ow ał s ta 
n ow isk a  k ierow nicze  w  garbarniach  
rosyjskich.

P o  wojn'" św iatow ej, która n a 
w et  i ś lad ów  istnienia bogatego ,  
kw itnącego  o as'a  nie pozostaw iła ,  
sm orgończycy , w  liczbie ok o ło  6000  
wrócili na  rodz-m e zgliszcza, i św ia 
dom i świetnej przesz łości miasta  
oraz jego  o g ó ln o -p a ń stw o w e g o  zn a 
czen ia  i przystąpili ao odbudow y  
sw o ich  gospodarstw .

O d b u d o w a  ta dala bardzo nikłe  
wyniki: próby za łożen ia  w ięk szy ch  
garbarń spełz.iy na n iczem  — brakło  
kredytów , brakło ręki która zdolna  
b y  była  ująć całą akcje budow laną  
i poprow adzić  ,ą na w łaśc iw e  tory. 
O b e c n e  Sm orgonie przedstaw. aj» 
obraz n iew eso ły ,  rozrzucone po ca 
lem  m ieście  z w ielk iem i przerwami  
dom ki i chałupki, w których prze
w ażn ie  panuje taka nędza, że  cz ło 
w iek  rad chociażby  za 1 zł. praco
w a ć  12 godzin  dziennie.

Jak zazn aczy łem  w yżej  3  norgo-  
nie posiada |ą  w szelk i : w .doki roz- 
w oiu, wi elki zasób  w yk w alif ik ow a
nej siły garbarskiej, sprzyjające p o 
ło żen ie  przy kolei, w łasny  znaczny  
rynek zbytu, oraz nadzw yczaj ruchli
w ą  ludność . Przy takich w arunkach  
dużo zdziałać by  można.

S m orgoń czycy  przywiązani są  
łardzo do  tradycji: przy w yborach
Magistratu dużo w ym agają  od k a n 
dydatów , a co  na ważniejrze i żeb y  
dużo  p ien ięd zy  nie żądali-

I w  tej Zto tradycji tkwi błąd,  
który ujem nie, n aw et,  m o że  b yć  fa- 
taln s w p łv w a  na spraw c o d b u d o w y  
Sm orgoń T rzeb a  wszak soDie uprzy
tom nić, ze  oDecni" nie chodzi o k ie 
row anie  przez Magistrat gospodarką  
dobrze zorganizow aną, d aw n o  funk
cjonującą i z d o św .a d c z o n y m 1 pra
cow nikam i, ale ż«r miasto stoi przed  
zagadnien iem  odbudc w y  i podżwi-  
gnięcia  go z ruin, u -torych o b e 
cnie się  znajduje. I d latego  to p o 
w inny być zap om niane  stare i d o 
syć  nierozsądne tradyt e.

Przypatrzm y s ię  jak traktują  
spraw ę w yboru  Magistratu niektóre  
miasta W ie lkopolsk i  i to ruiasta, k tó 
re od  w ojny  nie ucierpiały.

M ia s ta  te  b u rm is t rz ó w  n ie  w y 
b i e r k ą ,  lecz  o g ła s z a ją  na tc  s t a n o 
w isko  k o n k u r s y .  1 d o s k o n a le  n a  te rn  
w y c h o d z ą ,  b o  o t r z y m u ją  n a j le p sz e  
siły kw ahf iK ow ane ,  d o ś w ia d c z o n e .  
P ra w d a  d ro ż ę  są  t a c y  b u rm is trz e  
p łacan i .  a le  o d d a n i  ty lko  k ie ro w n i
c tw u  s p ra w a m i  m ia s ta ,  z n a c z n ie  
w ię k s z e  d a ią  ko rzyśc i  ta k  m ias tu ,  
ja k  ja k  i je  m ie sz k a ń c o m .

ja k  Wilno zwalcza 
alkoholizm.

Z e  w szystk ich  w o jew ó d ztw  
Rzplitej Polskiej, w o ;«vvudztwo W i
leń sk ie  najle piej rozw lązałc  so ra w e  
zw alczan ia  alkoholizmu. R ozw iąza ło  
ją w  ten spouób, że  m ożn a  stamtąd  
brać w zór dla całej P olsk

W  W ilnie  is tm eie  od trzech lat 
W ileń sk ie  T -w o  „Mens" dla walki  
z a lkoholizm em  i innymi nałoganr  
G łów n ym  inicjatorem i p rezesem  
tow arzystw a jest profesor Stanisław  
W ła d y czk o .  ' wo prow adzi porad
n ię  przy ul. Ż e l ig o w sk ie g o  4. Sy
stem , jaki się  stosuje, jest w y n a laz
kiem amerykańsk go  lekarza, d-ra 
Pollocka, P o lega  on na  tern, że  nie  
alkoholik szuka lekarza, lecz  lekarz  
szuka chorych i leczy  ich bezpłatnie.

A lkoholicy , z a tr z y m a ń  w korni 
sarjatach, o ile zg o d zą  się  na 'ecze-  
n ie  w poradri „Msns", mają zm niej
szane, a n a w e t  um arzane kary. 
Pkzez siostrę — w yw iadow czym ^  p o 
radnia jest w  stałym  kontakcie z ro
dzinami a lkoholików . T o w a rzy s tw o  
M ens za p o czą tk o w a ło  o b ecn ie  akcję  
zorganizow ania  K oła  K ierow ców  i 
M echaników . C złonkow ie  K oła  S z o 
ferów  A b s ty n e n tó w  mają nosić  o- 
paski n ,cb iesk it  na ramionach.

Poradnia M ens c ie szy  się  w ir lką  
frekw encją  i przeprow adziła  już bar
dzo  w ie le  kuracyj ze  znakom itym  
skutkiem . Przyjęto w r. ub. w p o 
radni 482 pat ientów , a w  r. b. tyl
ko  za p ierw sze  pó łrocze  by ło  już 
1850 przyjęć. Prof. W ła d y czk o  zda  
sz c z e g ó ło w o  raport z działalności  
T -w a  M ens w r. *930 na K ongresie  
A ntia lkoholicznym  w  W arszaw ie .

(P o d a jąc  powyższą  w z m ia n k ą  za  Pol.  Ag. 
Telegr.  w W arszaw ie , nie  m ożem y nie  w y r a 
zić zdziw ienia ,  d laczego  o tak  p iękne  cele 
m a ją c e j  in s ty tuc j i  do ty ch czas  nic nie s ły sza 
no  w mieście, w k tó re m  o n a  p ra w d o p o d o b 
n ie  ju ż  od  3-ch lat  istnieje.

■ N aszem  zdan iem  na leża ło  o n ie j  jat  na j  
g łośniej  m ówić  i  p isać  w łaśn ie  tu w (Wilnie, 
a  tymczasem .. .  zbytnia  sk rom ność ,  k tó ra  
w d a n y m  w y p a d k u  nie była w sk azan ą .  Są 
dz im y,  że obecn ie  ź ród ła  m ia ro d a jn e  o tej  

' p laców ce  coś więcej n a m  pow iedzą  i że 
w iadom ości  o Tow. „M ens” z a g e n c j j  w a r 
szaw skich  na  przyszłość  cze rpać  nie b ę 
dz iem y. Red.)

KRONIKA
Dziś: Ign. Lojoli W.
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W schód  s io ń c a —o. 

Z ac h ó d  .  e

3 m 44. 

19 m . 39

J5C BIST1
—  P o w ró t i  u rloou- P. p r o k u r a to r  sądu 

ape lacy jn eg o  Józe f  P rzy łu sk i  pow róc i ł  z u r  
topu  w y p oczynkow ego  i o b ją ł  u rzędow an ie .

—  U rlop w ypoczynK ow j w icep rezy d en ta  
m ia s ta . Z d n iem  15 s ie rpn ia  w icep rezyden t  
m ia s ta  p. W. Czyż ro zp o czy n a  m iesięczny  
u r lo p  w ypoczynkow y.

—  Wry jazd  do W arszaw y  p re z ,  den ta  
m ia s ta . W  d n iu  dz is ie jszym  w sp raw ach  
zw iązan y ch  z sa m o rz ą d e m  w ileńsk im  w yjeż 
d ża  do W a rsz a w y  na  k i lk u d n io w y  pobyt 
p re zy d e n t  m ia s ta  p. Fo le jow ski .

URZĘDOWĄ

Stan bezrobocia.

—  L u s tra c ja  k o m u n a ln y e h  k as  oszczęd- 
dno śc i. Z as tęp u jący  p. wo jew odę  naczeln ik  
wydz. J.  R akow sk i  w d n iu  30 bm . p rzy ją ł  
p. B ru n o n a  Bartoszewick iego ,  in sp ek to ra  
Z w iązku  Miejskich i P o w ia to w y ch  Kas 
Oszczędności R zeczypospoli te j  Po lsk ie j .  P. 
B ar toszew ick i  zosta ł  de legow any  przez  Z w ią 
zek celem  p rz ep ro w a d z en ia  lustrac j i  k o m u 
n a ln y c h  k as  oszczędności,  i s tn ie jących  na  
te ren ie  w o jew ó d z tw a  yv Reńskiego, a  m ian o  
wicie  w W ilnie,  Oszm ianie ,  Brasławiu. P o 
s taw ach .  ( i łębokiem . W ile jce i Motodecznie.

M IEJSKA
— IliOH now ych  liczników  Na wczora j-  

szem posiedzen iu  p re zy d ju m  m ag is t ra tu  
m iędzy  iunem i z ap ad ła  u c h w a ła  nabyc ia  11/00 
l iczn ików  d la  p o t rzeb  e lek trow ni  m ie jsk ie j .

—  O bezp ieczeń stw o  p u b liczn e  Min. 
R obót Publ ,  zleciło w o jew ó d zk im  oddzia łom  
drogow ym , b \  p rzy  w y d a w a n iu  a u to m o b i 
lowych  pozw oleń  jaz d y  ściśle sp raw d zan o ,  
czy k an d y d ac i  na  szo ferów  nie byli re jes t ro -

i w an i  ja k o  pijacy. A lkoholikom  zezwolen ia  
t ak ie  w y d a w a n e  nie będą.

—  S ta ra n ia  o pożyczkę in w esty cy jn ą . Ja k  
już  w sw oim  czasie p o daw al iśm y ,  B an k  Go
sp o d a rs tw a  K ra jow ego  na  sku tek  usi lnych  
s ta rań  m a g is t i a tu  m. W iln a  , zgodził się 
udzmlić  sam o rzą d o w i  w i leńsk iem u  d łu g o te r 
m in o w e j  pożyczk i  w w ysokośc i  1 m il jo n a  zł., 
k tó ra  zu ży tk o w a n a  zostan ie  n a  ro b o ty  iirWe 
stycy jne .  Ze w zględów je d n a k  fo rm aln y ch  
rea l izac ja  tej  pożyczki  o d ro c zo n a  zosta ła  n a  
p rzec iąg  k i lku  miesięcy.

W  związku z powyższein  p rzedstaw ic ie le  
m ag is t ra tu  rozpoczęli  s ta ran ia '1 ■ części >we 
o podjęc ie  n a raz ić  280.000 zł. na  poczet 
w sp o m n ia n e j  su n u

SANITARNA
—  S tan  ch o ró b  zak aźn y ch . W edług  osta t-

W e d łu g  danych  Państ. U rzędu  1 n ich  d a n y ch  Statystycznych, w tygodn iu
P ośrednictw a P  acy, ostatnie  tygod-  
mow j  sp raw ozd an ie  z rynku praca  
za czas od 13 do 20 b m. w y k a zu 
je: 102-137 bezrobotnych . a w  tern 
30.868 kobiet.

W stosunku do  poprzed n iego  ty 
godnia  b ezrobocie  zm niejszy ło  się
o 2.224 osób

Z n a czn e  zm niejszenie  nastąpiłc 'w  
okręgach'. W arszaw a 124, p o w  war
szaw sk i 337, W ło c ła w e k  108, Czę-  
s to cn o w a  404, C hrzanów  273, L w ó w  
142, Biała 462, W i n o  20t>, w oi. s'ą- 
ikie 107, B y d g o szcz  137, O strów  '08,

G dynia 233.
Z w ę k s z y ł o  się natom iast bezro 

bocie  w  okręgach  Ż yrardów  136,
L ó d ż  274, P iotrków  198, O strow iec  
144, Lubhn 209,

ubieg łym  n a  te ren ie  W iln a  z an o to w a n o  n a 
s tępu jące  w y p ad k i  zas łabn ięć  na  c h o ro b y  z a 
kaźne:  tvfus b rzuszne  —  3; tyfua p l a 
m is ty  — 1; c ze rw o n k ę  — 1. p ion icę  — 3; b ło 
nicę  4 (w tern 1 osoba  zm ar ła ) ;  o d rę  —  17: 
różę  — 1; k rz tus iec  — 2; gruźlicę  z a to n o w a n o  
w Hi w y p a d k ac h  (w tej  l iczbie 2 osobę 
zm ar łe ) .  ‘

Ogółem  w o m a w ia n y m  cz.asie c h o ro w ało  
w W iln ie  51 osób, co w s to su n k u  do  tygodn ia  
poprzedniego  s tanow i k i lk u n a s tu  p ro cen to w ą  
zwyżkę.

W O JSK O W A

—  P o d a n ia  o o d ro czen ie  te rm in u  służby  
w o jsk o w ej. J a k  się d o w iad u jem y ,  P o w ia to 
w a K om enda  U zupełn ień  rozpoczyna  ro z sy 
łan ie  od 1 do  5 s ie rp n ia  k a r t  p o w o łan ia  aka ■ 
d em ikom . Osoby, k tó re  o t r z y m a ją  k a r t \  p o 
w ołan ia ,  a  złożyły o d w o łan ie  o odroczen ie  
do  w ładz  w o jskow ych ,  o b o w iązan e  są stawić  
się do  S7.kół p o d ch o rąży ch  W nies ien ie  re- 
ku rsn  nfh“ odracz.a b o w iem  obov .iązku  s ta 
w ienn ic tw a.

Znowu awantura w gminie żydowskiej.
W  p o n ied z ia łek  w ieczo rem  od 

b y ło  się  nader burzliwe p o s ie d z e n ie  
R ad y  w yznaniow ej gm iny ży d o w -  
ik iej, p o ś w ie c o n e  spraw ie  u ch w a le 
nia budżetu  gm iny. W  chwili, gdv  
trwające już od  kilku godzin  gorąca 
debaty dosięg ły  kulminacj jnego  
punktu p ow sta ła  bójka m iędzy rad
nym i w iększośc i  i ortodoksji. W ruch 
p o sz ły  laski, krzesła, kałam arze i t.p. 
P o z a ie m  w ybito  k ’lka szyb  w  szk la
nej szafie , st< )ącej w  sal p o s ied zeń .

W  bojce  brali udzia i prawie w s z y s 
cy znajdujący t ie  na san Radny  
L ubocki (frakcja dem okratyczno-lu-  
dow a), który chciał rozdz.clić  wal 
czą c e  m iędzy  s o o ą  strony, dostał  
ta łam arzem  w  g ło w ę , a jaki: sfana

’ ty zo w a n y  osobnik , dwukrotnie  u d e 
rzył laską p rzew o d n iczą ceg o ,  posła  
na Sejm  d ra W y g o d zk ieg o .

O sob n ik a  tego , którym okazał  
s ię  u czeń  szko ły  ta lm udycznej  
jaki L oberm an, zatrzym ano.

nie-

Przed 1-ym siarunia w Wilii.e.
W  zw iązku ze  zbliżającym sie  

św ię tem  k om uiustycznym  w  dniu l 
sierpnia od b y ła  się  jak s ię  d o w ia 
d u j m y  narada p o s łó w  b iałoruskie
go  klubu robotn icztgo-w łosc iańsk ie-  
go  z przedstaw icielam i P. IJ. S  
w icy . N aradę tę  ce c h o w a ło  ogrom 
n e  zd e  icrw o w a n ie ,  p o n ie w a ż  jak' 
się okaza ło  ze  sk ładanych  sp ia w o -  
zdań k o n c e p c ie  urządzeń.a  p o w 
sz e c h n e g o  stra Lu nie m o że  b y ć z r e -

aczow aną. C zyn ion e  b ow iem  w  tym  
kierunku steram a zaKończyły się  
k o m p le tn y m  fiaskiem. R obotn icy  w  
olbrzymiej w iększośc i  w rogo  w y stą 
pili względem, agitatorów , kom uni
stycznych .

W  dniu 1-go sierpr.’ i P P S .  
lew ica  projektuie urządzenie  w iecu  
przy 7aul. Lidzkim, p o c z e m  ma oo 

.h y c  Eię  dem onstracyjny p och ód  
' przez ulice m iasta.

Podjąć s ię  tak iego  kierow n c iw a  
m o ż e  tylko cz łow iek  o dużej praktyce  
sam orządowej, organizacyjnej i admi- 
nisti acyjnej.

A  jed n ostk ę  o t ik ic h  kwalifika
cjach m ożna  zn a leść  tylko w drodze  
konkursu.

M ysi tę  rzucam sw oim  w spół-  
ob yw oiom  m. Sm orgoń i sądzę, ze  
warto jt st, by s ię  nad nią głęb.e;  
zastanów ić, gd yż  miasto n asze  t a 
k iego  cz ło w iek a  dziś m o że  w ięcej  
niż kiedvindziej  potrzebuje

Leon Daniszewski.

M O łC IA D Ź
+  N ad u ży c ia . W  gm inie  m o łrz a rk ie j  

u ja w n io n e  zosta ły  nadużyc ia ,  p o p e łn io n e  na  
szkodę  sk a ib u  p a ń s tw a  przez  w ó j ta  tej  gm i
n y  W o ro n eea ,  k tó rego  w d ro d ze  d y scy p l in a r  
ne j  zw oln iono  ze s łużby —  o raz  pociągnięto '  
do  o d p o w iedzia lnośc i  sądow o -k h rn e j .

BARANOWICZE
+  Je szcze  w sp raw ie  n ad u ży ć  w m ag i

s trac ie . N adużycia ,  k tó re  zosta ły  w y k ry te  
p rzez  o becny  Z arząd  M agistra tu ,  p ro w a d zo n e  
były od  d łuższego czasu  sys tem atyczn ie  
i obecnie  z a tacza ją  -coraz szersze  kręgi.

O s ta tn io  a re sz to w a n o  p o m o cn ik a  b u c h a l 
t e ra  m ag is t r a tu  W ie k lu k a  i zawieszono w 
czy n n o śc iach  s e k w e s t ra to ra  Ruszczyka. D o 
ch o d ze n ie  w tej dość  zaw ik łej  i pow ażne j  
sp raw ie  p ro w a d z i  p ro k u ra to r  p. D ąb ro w sk .

i sędzia  śledczy p. G utkowski  W  zw iązku  
z w y k ry tą  a f e rą  o p ieczę tow ano  a k ta  i kwi- 
ta r ju sz e  i obecnie  u s ta la  się  w ysokość  d e 
f rau d a c j i  i w in n y ch

Ja k  się  d o w ia d u je  nasz  k o re sp o n d en t ,  
w zw iązku  z powyższem  m a ją  zajść  pow ażne  
z m ian y  p e rso n e ln e  w m ig istracie .  ż

+  R o zd aw ał sk o n fisk o w an e  gaze ty . W e 
I wsi Mołczadź p o d  B a ran o w iczam i  został  

a r e sz to w a n y  sek re ta rz  B ia ło rusk i  gc Robot-  
n iczo-Sielańsk iego  Poselskiego S e » re ta r ja tu  
w B aranow iczach ,  Ostrów iccki, k tó ry  przy 
kościelP podczas  n ab o że ń s tw a  ro z d aw a ł  
o dezw y  o raz  sk o n f isk o w an e  gaze ty  biało  

i ruskie.

! BIAŁYSTOK
+  Z agad k o w e p o strze len ie . W  n o - y  dn ia  

25 lipca na  szosie b a ra n o w ic k ie j  pod Bia- 
ły m s to k iem  zostali postrze len i  p rz y  zag ad 
k o w y ch  oko l icznośc iach  Z drodow sk i  Jan ,  se- 
k w e s t r a to r  m ag is t r a tu  w B ia łym stoku  i aza- 
c iłow ska  Karolina ,  m ie sz k an k a  Białegosto
ku, k tó ry ch  w s tan ie  g ro źn y m  um ieszczono 
w szp i ta lu  m ie jsk im . ,

+  O fia ra  k ą p ie li. Dnia  25 lip^a w K ny
szynie  w czasie  kąp ie l i  w -zece Ja sk rz i  -ce 
u to n ą ł  19-letm J a n  Giedrojć , uczeń  8-ej la- 

' sy G im n az ju m  S tan is ław a  Augusta w V dnie ,  
k tó ry  przybywiał w Knyszynie  na w y w cz a 
sach  le tn ich  u  sw ych  k rew nych .

4- U d a rem n io n e  zam ierz en ia  k o m u n i
stów . W  os ta tn ich  d n ia c h  o r c a n a  b e zp ie 

c z e ń s t w a  publicznego w o jew ó d z tw a  biaio- 
' s tockiego za trzy m a ły  w iększą  ilość b ib u ły  

k o m u n is ty czn e j  p rz ezn aczo n e j  do k o lp o r ta 
żu w dn iu  1-go s ie rpn ia .

—  Z asiłk i d la  rezerw istów , R efera t  w o j 
skow y m ag is t r a tu  m. W ilna  p rzy s tąp i ł  
osta tn io  do  w y p ła ca n ia  zas i łków  re z e rw i 
stom, k tó rzy  o s ta tn io  odby l i  ćw iczen ia  w o j 
skowe. Zasiłki są v y p ła c a n e  w n o rm a c h  n a 
stępu jących :  reze rw is to m ,  m a ją c y m  na  u t r z y 
m an iu  1 osobę '— 90 gr d z ienn ie ;  2 osoby  — 
1 10, oraz  3 osoby  i w yżej  —  1.30 gr. 
dziennie.

—  D odatkow e p o sied zen ie  k o m is ji p o b o 
ro w e j. W dniu  7 s ie rpn ia  b. r. w lo k a lu  przy  
ul. B azy ljańsk ie j  2 odbędzie  się  d o d a tk o w e  
posiedzen ie  koniis j.  poborow ej .  Na w y m ie 
n io n ą  kom is ję  m a ją  się s taw ić  w s z i s c y  p o 
b orow i  s ta le  zam ieszkali  na  te ren ie  m ia s ta  
W ilna ,  k tó rzy  z jak ic h k o lw ie k b ąd ż  p ow odów  
d o ty ch czas  nie stawili  się na  ko m is ję  prze  
g lądow ą.

OPIEKA SPŁUCZKA
—  S u b w en c je  m ie jsk ie . M agistrat  m. W i l 

na w y asy g n o w ał  na  rzecz z ak o n u  B o n i f r a 
t rów  7000 zł. ty tu łem  jed norazow ego  subsyd-  
jum  na  cele p ro w a d z e n ia  p rze tu łku ,  z n a j d u 
jącego  się  pod z a rz ą d e m  Ojców B on if ra t rów .

ZE ZWIĄZKÓW, 1 STOWARZYSZEŃ
— Z w iązek  O ficerów  R ezerw y u rząd za  

w d n ia c h  1 i 2 s ie rp n ia  b. r. lo terję  fan to w ą  
ul iczną  na rzecz  Przy sp o so b ien ia  W o js k o 
wego i prosi S7.ano\vną publiczność  i ko le 
gów o poparcie .

i
SPRAWY ROBOTNICZE

—  270 rob o tn ik ó w  w y em igrow ało  do 
F ra n c ji .  P rzed  k i lku  d n ia m i  w yjechał  
z W iln a  do F ra n c j i  t r a n s p o r t  ro b o tn ik ó w  
w ilości 270 osob, z rek ru to w a n y c ł i  n a  terenie  
w o jew ó d z tw a  wileńskiego. Po iscy  robo tn icy  
z n a jd ą  we F ra n c j i  p racę  p rzy  ro b o ta c h  r o l 
nych  i górniczych.

TEATR i MUZYKA
TEATR L E T N I (sa la  „ L u tn ia " ) .

—  T e a tr  A rtystyczny S tan is ław sk ieg o
W y stęp y  zn akom itego  zespołu T e a t ru  Arty 
s tycznego S tan is ławskiego  d o b ieg a ją  końca.

Dziś w środę, ukaże  się „W ieś  S iepani  zy 
k o w o "  Dostojewskiego.

W  czw artek  W u ja sz ek  Ja^ ‘‘ — Czechowa.
V, p ią tek  .B rac ia  K a ram azo w y “ — Do 

sto jewskiego.
W szystk ie  do tych czaso w e  występy  odbyły  

się przy  w y p e łn io n e j  w idowni,  budząc  o l 
b rzym i e n tu z jaz m  publiczności .  Kasa c z y n 
na  codzienn ie  od  godz l t  do 9 wiecz. bez 
p rz e rw y  . (

— S io stry  H a lam ę  w W iln ie . J e d n e m  
z n a jb a rd z ie j  p o p u la rn y c h  nazw isk  w św ię
cie te a t ra ln y m  stolicy jes t  nazw isko  sióstr  
H a lam a ,  gwiazd w arszaw sk iego  tea t ru  rewji  
„M orskie  O ko“ .

Zapow iedź  p rz y ja zd u  do naszego  m ias ta  
u ta le to w an e j  t ró jk i  3-go i 4-go s ie rp n ia  jest 
s e n sa c ją  a r ty s ty c zn ą  p ie rw szo rzęd n e j  d o n io 
słości.

Bile ty już  są do  nab y c ia  w kasie  T ea tru  
Po lsk iego  od godz. II  do  9 wiecz.

R A D  J O
F a la  38ć u l -  S y gnał: K u k u łka .

ŚRODA, d n ia  31 lip ca  1929 r.
11.56— 12.05: Sygnał  czasu  i he jn a ł .  12.05 

do 12.50: G ram ofon .  12.50— 13,00: W ieści 
z P  W. K. 13.00; K o m u n ik a t  m eteo ro log icz 
n y  z W arszaw y .  17.00—17.20: P ro g ra m
dz ienny ,  r e p e r tu a r  i ch w ilk a  l i tewska .  17.25 
do  17.50: K ron ikę  życia  m łodzieży wygł. 
W r ó ż k a  D ziec io lubka .  17.50— 18.00. W y s ta 
w a  P o z n a ń sk a  m ówi. 18.00— 19.00: T ran sm .  
k o n c e r tu  z k a w ia rn i  B Sz tra l la  w W ilnie.  
19.0C—19.2ó: O P a n i  d la  P a n i  —  wygł. Zula  
M inkiew iczów na.  19.30— 19.55: Odczyt p. I. 
„ J a k a  p o w in n a  być r e fo rm a  p ra w a  m a łż e ń 
skiego w Po lsce"  —  wygł. ks. dr.  W a le r ja n  
Meysztowicz. 19.55— 20.05 Sygnał czasu
i p ro g ram .  20.05— 20.30 T ran sm .  odczy tu  
z K rakow a.  20.30— 21.30: K oncert  w ieczo rny  
z W arszaw y .  21.30— 22.15: S łuchow isko  p. t 
„ W ese l i sk o "  w edług  K azim ierza  Laskow
skiego, p rzys tosow ała  do  r a d ja  H a n n a  Ko 
z łowska. R eżyser ja  H a l in y  H ohendl inge-  
rów ny ,  i lu s trac ja  m u zy czn a  E u g en ju sza  Dzie
wulsk iego  W y k .  Zesp. D ra m .  Rozgł.  W il.  
o raz  c h ó ru  „ L u tn ia "  pod  dyr .  p ro f  J a n a  
Leśn iewskiego .  21.15— 22.45: T ra n s m .  z W a r  
szawy. K o m u n ik a ty :  P. A. T. i inne.  22.45 
d o  23 45 M uzyka tan e cz n a  z K rakow a.

C ZW ARTEK, dnia  1 s ie rpn ia  1929 i .

11.56— 12.12.05: Sygnał  czasu  i he jna ł .
12 05— 12 50: G ram ofon .  12.50— i3.0C: W ieści 
z P. W. K. 13.00: P r o g r a m  dz ienny ,  r e p e r 
t u a r  i c h w i lk a  l i tewska. 17.20- -17.45: P o 
g a d a n k a  p. t. „W łóczęga  W y g i"  (ze w s p o 
m n ie ń  b o sm an a)  —  wygł T eo d o r  Bujnicki.  
17.50— 18.00 W y s taw a  P o z n a ń sk a  mówi 
18.00— 18.25: P o g a d a n k a  r a d jo tech n iczn a .  ,
18.25— 18.50 B a jeczk i  d la  n a jm ło d szy ch  —  
opow ie  Z ofja  T o k arc zy k o w a.  18.50— 19.35. 
A udyc ja  l i te racka ,  z r ad jo fo n iz o w a n e  frag- • 
m en ty  z u tw o ró w  J.  C onrada-K orzen iow sk ie-  
go — wyk. Zesp. D ram .  Rozgł. W il.  19.35 do 
19.55: T y g o d n io w y  p rzeg ląd  f i lm ow y. 19.55 
do 20.05: Sygnał  czasu  i p ro g ram .  20.05 do  
20.30: „ P ro b le m  m uzyk i  p o lsk ie j  z ag ran icą" ,  
wygł. T adeusz  Szeligowski.  20 30— 22.00:
K oncer t  w ieczo rn y  z W arsz a w y .  22.00— 22.45: 
T ra n s m .  z W arsz a w y .  K o m u n ik a ty  P.  A. T.
i inne. 22.45— 23 45: t r a n s m i s j a  m u zv k i  t a 
n e czn e j  z r e s tau ra c j i  „ P o lo n ja "  w W ilnie.

Z Sądów
„ POM YSŁOW Y RESTAURATOR 

PR O W A D ZIŁ  ZAKŁAD PIEN IF(DZMI 
PRA COW NIKÓ W .

W c z o ra j  s ta n ą ł  przed  sądem  okręg o w y m  
D y m itr  C hom utow , k tó ry  w 152.• r. z w ie l 
k im  k rzyk iem  otworzyły re s ta u ra c ją  p. f. 
„ C za rn y  ko t"  w d o m u  Nr. 4 p rz y  ul.- Mic
k iewicza.  •

C hom utow  nie p o s .a d a ją c  o d p o w ie d n ie 
go kapita łu ,  r a d l i ł  sobie v, te n  sposób, ze 
od  angażo w an y ch  p r a c o w n ik ó w  p rz y jm o w a ł  
Kaucje i temi p ien iędzm i o b ra ca ł ,  w d o d a tk u  
tak  n iefo r tunn ie ,  że po  m ie s ią cu  o k aza ło  się, 
iż n ;e jes* w s tan ie  w y p łac ić  pensji.

T en s ta n  rzeczy  o ra z  złe f rak to w a n ie  
p racow ników ,  d o p ro w a d z i ło ,  iż wszyscy 
zażąda l i  zw ro tu  w p ła c o n y c h  kaucv j .

V id to ,  by  zabezp ieczyć  się p rzed  w ie rzy 
c ielami,  C h o m u to w  zaw ar ł  f ikcy jną  um ow ę 
z n i e ja k ą  p. S te fan ją  M ark iewiczow ą.  k tó ra  
w czasie  z a k ład a n ia  z ak ład u  pożyczy ła  Cho- 
m u io w o w ;  1000 zł. n a  w ydz ierżaw ien ie  od  
n ie j  swego w łasnego  in w e n ta rz a  r e s t a u r a c y j 
nego  na  o k re s  6 miesięcy.

i K, dy  p o szk o d o w an i  zwrócil i  się  o i n te r 
w en c je  do  władz, okaza ło  się, że zak ład  zo 
s ta ł  s p r z e d a n y  in n y m  osobom , k tó re ,  co p raw -  
d a  n iek tó ry m  z p ra co w n ik ó w  zw róci ły  czę 
śc iow o  kaucje,  lecz n ie  zaspoko iły  c a łk o w i
cie ich p re tensj i .

S p ra w ą  za in teresow ały  się w ładze  sądo- 
wo-śledcze, lecz p rz ez o rn y  C ho m u to w  wola ł  
z n ik n ą ć  i dop iero  na  sk u tek  lis tów gończych  
u ję ty  został  w  dn, 5 s tyczn ia  r. b. i o d d a n y  
pod  sąd. i

Chom utow , ja k o  podsądny .  n ie  p rzyzna ł  
się w czora j  do  w iny  i tw ierdz ił ,  iż z b a n k r u 
tow a ł  z w iny  p raco w n ik ó w .  ’

Sąd w sk ładz ie  p. sędziego BoDroc sk ego, 
p rzy  udzia le  pp. sędz iów  B rzozowskiego 
i Jacew icza ,  po z b ad a n iu  św iadków  p rzew aż  
n ie  poszk o d o w an y ch  o raz  w y s łu ch an iu  o s k a r 
żen ia  p o d p ro k u ra to ra  p. G iedro jc ia  i o b ro n y  
adw . Zaksa,  sk aza ł  C h o m u to w a  na  o sa d z e 
nie  w więzieniu na  sześć miesięcy, zmiejsza- 
j ą c  m u  tę k a rę  n a  m ocy  us taw v  o am nest j i
0 2 m iesiące  i z a l icza jąc  na  resztę  k a ry  
o d b y ty  a resz t  p re w en c y jn e .  K a-er.

PR O C ES 16-TO -LETN IEG O  UCZNIA
o u s i ł o w a n i e  z a b ó j s t w a  s w e g o

RÓW IEŚNIKA

Niezwykłą  m ia ł  o s ta tn io  do  osadzen ia  
sp ra w ę  11-ci w ydz ia ł  k a rn v  są d u  okręgo  
wego.

S p raw a  toczyła  się, ja k  o z n a jm ia ła  w o 
k a n d a  p rzec iw k o  M ikołajowi M atuszew skie
m u  z a r t .  49 i 458 k. k„  t. j. o u s i łow anie  z a 
b ó js tw a  pod w p ły w em  silnego w zruszen ia  
duchowego.

Na ław ie  o sk a rżo n y c h  zas iadł  m łody  
chopiec  ubogo, lecz sch lu d n ie  u b ra n y .

Na p y tan ie  p rzew odn iczącego  śm iało  i j a 
sno o d p o w ia d a ;  Mam lat  16, uczę się  w szko
le wieczorowej,  lodz iee  d z ie rżaw ią  plac  
m iejski,  prócz  tego o jciec  p racu je  n a  rzeźn i  
m ie jsk ie j ,  m a tk a  zaś p row adzi  s t rag an .  
Młodszy b rac iszek  Mieczysław uczęszcza do 
szko ły  pow szechne j ,  j a  zaś w dz ień  p i ln u ję  
gospoda rs tw a ,  a  w ieczorem  uczę się.

P o  tych w y ja śn ien iach  przew odn iczący  
o d czy tu je  ak t  o sk a rżen ia ,  z k io iego  o k azu je  
się, iż w dn .  2 s tyczn ia  1927 r. p o dsądny  
zauw aży ł  przez  o k n o  piwnicy , gdzie  zajęty 
b y ł  p rz e b ie ra n iem  ka r to f l i ,  że jac y ś  ch łopcy  
ł am ią  o k a la jąc y  p lac  p a rk an u .  Pon iew aż  to 
się dz ia ło  sp o rad y czn ie  i w ie le  żerdzi 
z o p a r k a n ie n ia  już  w y rw an o  iby odstraszy '-  
s zk o d n ik ó w ,  wybiegi n a  ulicę i u j rza ł ,  że 
c h ło p c j  o d d a la ją  się  już, a w y rw a n a  świeżo 
żerdź  p o rz u co n a  lezę na  chodn iku .

O b u rz o n y  M ikołaj M aluszkiewicz podbiegł  
do  j ed n eg o  z u ch odzących ,  by  go za t rzy m a ć
1 od d ać  p o l ic jan to w i ,  k tórego  o w y p a d k u  
pośp ieszy ł  z aw iad o m ić  m ło d sze  bra t.

Z a t r z y m a n y  je d n a k  w ym ierzy!  Maluszkie- 
wiezowi ,ak  s ilny  policzek, że len p rz e w ró 
c ił  się W  tym  trakc ie ,  s z u k a ją c  o b rony ,  
p rz y p o m n ia ł  sobie M aluszkiewicz,  iż w p rz e 
d edn iu  kupił  o k azy jn ie  za 50 gr. pistolet  
w ła sne j  konstrukc ji ,  to też, sądząc ,  iż jest 
to t. z „ .  s t raszak ,  w y ją ł  go z k ieszeni i p o 
c iąg n ą ł  za cyngiel.

P a d ł  s trzał,  a p rzec iw n ik  Matuszkiewicza  
p o toczy ł  się i u p a d ł  n a  kupę  śniegu, b ro cząc  
obfic ie  krwią .

Nadbiegł  po lic jan t .  O d eb ra ł  od Malusz- 
k iew icza  b roń .  zaś r a n n eg o  p rzew iózł  na  
s tację  pogotowia,  skąd  już  lekarz ,  ja k o  cięż 
ko ran n eg o ,  j a k  się o k aza ło  16-letniego F r a n 
c iszka  M ichałowskiego z zaw o d u  zduna,  
u lo k o w a ł  w szpita lu.

O kaza ło  się, iż p is to le t  n a ła d o w a n y  był 
ś ru tem , k tó ry  spo w o d o w a ł  5 r a n  tw arzy ,  
n a ru sza jąc  p o w a żn ie  tu n k c je  obu  oczu Po  
k i lkum ies ięczne j  k u ra c j i  ok aza ło  się, iż M.- 
cha łow sk i  b e z p o w ro tn ie  s t rac i ł  wzrok.

Spraw cę  tak  c iężkiego k a lec tw a  s taw iono  
p rzed  sąd; O b ro n ę  jego w nos ił  mec. Engiel.

Na p y tan ie  sądu, m a ło le tn i  p o d są d n y  
ośw iadcza ,  że do w iny  n ie  p o c zu w a  się, gdyż 
dz ia ła ł  bez złej woli Strzelił  j ed y n ie  celem  
zas traszen ia  nie wiedział,  że p is to le t  jes t  
n a b i ty  i m oże  s j iowodnwać tak  g roźne  skutki .

W  im ićn iu  poszkodow-anego F r  Micha 
łowskiego  w ys tąp i ł  adw . Szafkowski ,  w n o 
sząc  a k c ję  p o w o d o w ą  w kwocie  100 zł. t y tu 
łem  zw ro tu  kosz tów  k urac j i .

Sąd uw zg lędn ia jąc  pow ódz tw o ,  każe  s p r o 
wadzić  z p o k o ju  św ia d k ó w  p oszkodow anego .  
W oźny  sądow y w p ro w ad z a  M ichałowskiego, 
k tó rego  u s ta w ia  p rzed  b a lu s t ra d ą .

Po  zaprzysiężen iu ,  chłopiec,  k tó ry  n a  c a 
lem  a u d y to r j j m  w yw ołu je  z rozum ia łe  w sp ó ł 
czucie, o św iadcza ,  iż p rz y  zbiegu ul. N ow o
g rodzk ie j  i D obre j  R ady  z a t rzy m a n y  został  
p rzez  po d sąd n eg o  a  k iedy  go odep ch n ą ł ,  ten  
w y ją ł  p is to le t  i wystrzel i ł .  P a r k a n u  n ie  ła 
m a ł  i n ie  w iedzia ł  czego od  n iego  chce n ie 
z na jom y .  W sk u tek  r a n  leczył się p rzez  ki łk; 
m iesięcy  i w rezu l tac ie  ze szp i ta la  wyszed ł  
k a leką ,  u t rac i ł  b o w iem  ca łkow ic ie  w ziok .

P o  o d e b ra n iu  z ezn ań  Michałowskiego o d 
p ro w a d zo n o  na m ie jsce  pow odu cyv -lnego.

Z kolei z ezn a ją  inni  św .ad k o w ie ,  ja) 
9-letni Mieczysław Maluszkiewicz, p o s te r u n 
kowy, któr> interwenjow a ł  w tej spraw ie ,  
n ao cz n y  św iadek  za jśc ia  9 letni K ons tan ty  
Ja k u b o w s k i  i inni,  k tó rzy  c h a ra k te ry z u ją  ten 
s m u tn y  w ypadek .

Następnie  sąd  w y s łu ch a ł  o sk a rżen ia  pod 
p - o k u r a to r a  G iearo jc ia ,  p e łn o m o cn ik a  p o 
szko d o w an eg o  adw .  Szafkow skiego  oraz 
o b ro n y  mec. E ngla ,  k tó ry  we w łaśc iw em  
o św ie t len iu  p rzed s taw i ł  to t rag iczne  zajście  
i p ros i ł  o o d p o w ied n ie  p o t r a k to w a n ie  tej  
sp ra w y  przez  sąd.

P o  n a rad z ie  sąd w sk ładzie  pp. sędziów; 
B rzozow sk iego  (przew odniczący) ,  C he łs tow 
skiego i U m iastow skiego ,  u z n a ł  podsądnego  
M iko ła ja  M aluszkiewicza  za w innego  n ie 
um yślnego  z ad an ia  ciężkiego uszkodzen ia  
c ia ła  a  zas to so w u jąc  ja k  n a jda le j  dące  oko- 
l iczności łagodzące ,  sk aza ł  go na  6 m iesi ‘>-y 
w iez ien ia  i odbycie  te j  k a r y  na  zasadz ie  
a r t  19 przep. przech .  do  k. k. zawiesi ł  
n a  lat  5.

Na rzecz poszk o d o w an eg o  sąd  zasądz ił  od 
M aluszkiewicza  100 zł. z p ro c en tam i

K a-er.

VI Marsz Szlakiem Kadrówki.
W  l ieżącym  roku w driacLÓ —’ 

sierpnia  o d b e d z .e  silę p odobnie  1 iak 
w  latach ubiegłych VI Marsz 4 tia 
k iem  K adrówki na dystansie 122 
kim. Kraków - K ielce p o d z ie lo n y m  
na trzy dzienne e tapy o przeciętnej  
dłudouci 40 kim.

*

Marsz k o b iecy  który m iał s ię  od 
być v= am ach VI M ai szu Szlakiem  
K adrówki na dystan sie  28 kim. 
(M iąsowa-K le lce )  z powodu ‘m ałe  
liczD j' z g ło sz e ń  w b r. nie o d b ę 
d z ie  się.

Z życia strzeleckiego.
REORGANIZACJA ZW. STR Z EL E C K IE G O .

W  zw iązku  z przopi  o w ad zan ą  r e o rg a n i 
zac ją  Zw iązku  Strzeleckiego p rzeb y w a ,  ja k  
s.ę  dow iadu jem y , od t rz e c h  t \g o d n i  k o m e n 
d a n t  Okręgu L u a w ik  M uczyczka  w W a rsz a  
wie, gazie  w s p ó łp ra c u je  z szefem sz tabu  
m a jo re m  d y p lo m o w a n y m  L ep ia rz e m  n ad  
n o w y m  p o d z ia łem  n a  okręgi o b w o d y  i ko  
m en d v  p o w ia to w e .  P rz e p ro w a d z o n a  re o rg a  
n izac ja  o k rę g ó w  pociągnęła  za  so b ą  zm nie j  
szenie  l iczby okręgów. D o w ia d u jem y  się 
rów nież ,  że k o m en d a n tem  O kręgu  G rodno 
m ia n o w a n y  zosta ł  k a p i t a n  S k w arn ic k i  ,

NA WILEŃSKIM E-RUKU
—  K rad zieży  w d n iu  w czo ra jszy m  z a n o 

to w a n o  cztery.
—  T ru p  n o w o ro d k a . P rz e a  d o m em  Nr. A 

p rz y  ul.  K onarsk ieog  w row ie  znalezione 
t r u p a  now-oroaka płci  m ęsk ie j  w w iek u  okołc 
11/» miesiąca .  Po d czas  d o k o n y w a n y c h  oglę 
dzin- p o w ie rzc h o w n y c h  znalez iono  n ad  p r a  
w e m  okiem  n o w o ro d k a  ślad  od u d e rze n ia  
tw a r d y m  przedm io tem . D o chodzen ie  p ro  
w adzi  się.

—  Z a tru ty  d e n a tu ra te m . Na ulicy  W . Po 
h u l a n k a  znalez iono  n iep rz y to m n e g o  m ęż 
czyznę  n ieus ta lonego  n azw isk a  k tó ry ,  ja l  
n a s tęp n ie  okaza ło  się, uległ za t ru c iu  z p o w o 
d u  n a d m ie rn e g o  użycia  sp iry tu su  d e n a tu r o 
wanego .  U lokow ano  go w- szp ita lu
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Rola apelacji i kasacji 
w  świetle nowej procedury 

karnej.
W  to k u  p rac  n ad  o b o w ią zu jąc ą  od 3 t y 

godn i  proi e d u r ą  k a rn ą ,  o b sz e rn ą  dyskus ją  
i wiele  sporów w yw oła ł  w sfe rach  praw nt 
ezych  p ro je k t  zn ies ien ia  ins tanc j i  a p e la c y j 
nej.  W  w yn iku  d łuższych  d e b a t  Kom isja  Ko
d y f ik ac y jn a  nasza  u znała ,  iż życie n a k a z u je  
ab y  w yrok  s ą d u  pierw sze j  in s tanc j i  mógł 
być jeszcze p o d d a n y  k o n t ro l i  t rzech  d o ś 
w iad czo n y ch  sędziów, jak im i  są z regó ły  
cz ło n k o w ie  ins tanc j i  ap e lac y jn e j .  K om isja  
u zn a ła ,  iż ta k o n t ro la  m oże  m ieć d o b ro c z y n 
n e  sk u tk i  i z tego wzglądu  ape lac ją  u t r z y 
m ała .  Jed n o cześn ie  z tak ie m  ro z s t rzy g n ię 
ciem sp ra w y  zdecydow anu ,  o p ie ra ją c  się  na  
d o św ia d c ze n iu  do tych czaso w em , o ra z  p r a k 
tyce  innych  k ra jó w ,  iż in s tan c ję  a p e la c y jn ą  
n a le ży  odc iążyć  z b a la s tu  sp ra w  d ro b n y c h ,  
n ie w y m a g a ją cy c h  zgoła  p rze jśc ia  przez  f i l t r  
d w ó c h  sądów.

D otychczas  pod d z ia łan iem  p ro ced u ry  
k a r n e j  ro sy jsk ie j  by ła  w b K ongresów ce  sy 
tuac ja  taka ,  iż np.  m ężczyzna ,  k tó ry  po p i 
j a n e m u  zelżył kobietę  i sk a z a n y  został  p rzez  
sąd  p o k o ju  za to w y k ro c ze n ie  n a  30 z ło tych 
g rzyw ny ,  zap o w ia d a ł  „ o d eg ran ie  się“  w d r u 
giej  in s tan c j i  i n a ty c h m ia s t  z ak ład a ł  a p e l a 
c ję  z ż ą d a n ie m  b a d a n ia  n o w y c h  św iadków . 
S kutek  tak iego  p ien iac tw a  by ł  ten, iż in 
s ta n c ja  odw o w ław cza  by ła  p rzec iążo n a  s p r a 
w am i,  w okandy  liczyły po 50 i więcej sp raw ,  
pos iedzen ia  n a d e r  często kończy ły  się p ó ź 
n y m  wieczorem . T o  b^ ły  o b jaw y  ze s t a n o 
w isk a  w y m ia ru  sp raw ied l iw ośc i  n i e p o ż ą d a 
ne  i z tego w zg lędu  n o w a  p ro c e d u ra  z a r z ą 
dza, iż w sp ra w a ch ,  w k tó ry ch  sąd  w y m ie 
rzył  ty lko  g rz y w n ę  d o  150 zł. lub  areszl do 
3 dni, od  tak ic h  w y ro k ó w  są d u  p ierw sze j  i n 
s tan c j i  o d w o ła ć  się  m ożna  jed y n ie  z k asac ją  
do Sądu Najwyższego. Jeśli  w eźm iem y pod 
uwagę, iż w sp ra w a c h  o obelgi i pob icie  
(a tych jes t  m u l tu m  w naszy ch  są d a ch  g ro d z 
kich i z regó ły  z a p a d a ją  wyroki ,  n ie p rz e k ra  
c za jące  co do w y m ia ru  k a ry  g ran ic  wyżej 
w sk azan y ch ,  z rozu m iem y ,  iż in s tan c ja  od 
w o ław cza  zosta ła  przez  ten  p rzep is  pow aż  
nie odc iążo n a .  Ale obok odc iążen ia  ins tanc j i  
od w o ław cze j  p rzep is  ten h a m u je  pęd do pi - 
n iac tw a.  gdyż p rz y  z łożen iu  sk a rg i  k a s a c y j 
n e j  w y m a g a n a  jes t  k a u c ja  w sum ie  100 z ło
tych .  a na tak i  wydatek  n iek ażd y  znów  się 
zdecyduje .

Z pow yższego  w y n ik a  jasno ,  iż in s t a n 
cji  k a sa c y jn e j  zalew  spraw  d ro b n y c h  nie 
grozi,  gdyż s tuz ło tow a  k a u c ja  s tanow i tu  po 
ważną  tamę. Jeżeli  chodzi  o p ra w o  w n ie s ie 
n ia  kasacj i  to p ra w o d a w c a  nasz  d opuszcza  
ją  we wszelk ich  sp ra w a c h ,  a więc z a r jw n o  
od w y ro k ó w  n a w e t  p ie rw sze j  in s tanc j i  w 
sp ra w a ch , ,  o k tó ry c h  m ów iliśm y wyżej,  jak  
ró w n ież  w sp ra w a c h ,  o są d zo n y ch  w p o s tę 
p o w a n iu  k a r n o  - a d m in i s t r a c y jn e m ,  no r o z 
strzygnięciu  o d w o łan ia  przez sąd  p ierw sze j  
in s ta n - j i .  W  ty m  s tan ie  rzeczy dz iś  np .  szo
fer,  u k a r a n y  przez  w ładzę  a d m in i s t r a c y jn ą  
za n ieo s t ro ż n ą  jazdę,  od o rzeczen ia  skazi 

, iącego w ładzy  od w o łać  się  m oże  do  są d u  o k 
ręgowego,  a  n a s tęp n ie  w y ro i  sadu  okręcgo  
wego z ask arż y ć  m oże  w d n d z e  k a sa c y jn e j  
do  Sądu  Najwyższego.

In s ta n c ja  k a sa c y jn a  m a w n o w e j  p ro c e 
d u rz e  ro lę  tę sa m ą ,  co i d aw n ie j ,  *u ię o Jb y -  
w a jed y n ie  sąd  n a d  w y ro k iem .  W  w y n ik u  
tego  sa d u  w y ro k  się za tw ie rd z a  lub  uchyla .  
W  tym  d rug im  w y p a d k u  sąd ape lacy jny  ro z 
w a ża  sp ra w ę  p o n o w n .e  w  .n n y m  sk ładzie  
sędz iów

Sad N a jw yższy  sam  zm ien ić  cąyli r e w i 
d o w ać  w y ro k u  n ie  może, m oże  je d n a k  u c h y 
lić  w y ro k  n ieza leżn ie  od z a r z u tó w , p n  yto- 
c zo n y c h  w kasac j i ,  a) jeżeli  w czynie  < s k a r 
żonego  b ra k  cech przes tęps tw a ,  bj jeżeli 
sp ra w ę  ro z p o z n a n o  bez skarg i  p o k rz y w d z o 
nego, c) jeżeli  zachodzą  p rzyczyny ,  p o w o d u 
jące  um o rzen ie  p o s tę p o w a n ia  i t. d.

Z pow yższych  u w a g  w id z im y  jasn o ,  iż 
p ra w o d a w c a  nasz .  w p ro w a d z a ją c  do  nom ej 
p r o c e d u r y  in s tan c ję  a p e la c y jn ą  i k a sa c y jn ą  
w fo rm ie  n iezm ien io n e j ,  zabezp ieczy ł  s p r a 
w nie jsze  in s fy tucy j  tych  fu n k c jo n o w an ie ,  
o raz  u s tanow ił  celowe h a m u lc e  d la  o p a n o 
w ania  tak ,  n ies te ty ,  ro zw ie lm o zn io n eg o  u 
n a s  p ien ia c tw a  K. k<-

Kurs wyszkolenia dla lekarzy.
M ir’8tert>two spraw w e w n ętrzn y ch  

organizuje, w  r. b. w P a ń stw o w ej  
S zk ole  H y g jen y  w  W a rrza w :e spe* 
cjalny kurs w y szk o len ia  dla lekarzy, 
którzy pragnęliDy p o św ię c ić  s ię  pu 
blicznej służbie  zdrowia.

Kurs trwać b ęd z ie  9 m ie s :ęcy ,  
od dnta 2 w rześnia  1929 r. d o  dn. 
31 maja 1930 r„ w  czem  6  m ie«ięcy  
studsów  teo re ty czn y ch  i 3 m ies  ące  
praktyki admiristracy;no*sanitarne;.

K andydaci,  zg łaszający  s .e  na  
kuis ,  m o g ą  stę u b ieg a ć  o  p rzy zn a 
n ie  m przez M inisterstw o Spraw  
W ew nętrznych  na czas  trwan kur* 
su itypendjum  pod warunk<em, iż 
z łozą  zobow iązan ia , ż e  p o  ukończę*  
niu kursu p o zo s ta n ą  na  ś ądanie  Mi
nisterstwa Spraw  W ew n ętrzn y ch  
p iz y n a ’mniej przez dw a tata w  «łuz- 
bie przy p a ń s tw o w y c h  w ła d za ch  
adm inistracyjno-sanitarnych na za 
sadach  Ogólnych, okreś lonych  usta* 
w ą o pa . .s tw ow «j służbie  cywilnej,  
a to p o d  rygorem zwrotu otrzym a
n e g o  stypendium .

Stypendjum  w yn os ić  b ęd zie  350  
zł. m ie s ię c z n e .

W czar e p ob ytu  na kursie sty* 
pendziści,  a w  miarę m ożnośc i  i p o 
zostali u czestn icy  kursu, b ę d ą  m ogli  
korzystać  z bursy, istniejącej przy  
P a ń stw o w ej  S zk o le  H y g je n y  w War-  
,za wie, za o p ła tę  k o sz to w  utrzy

mania
P od an ia  o d o p u szczen ie  na kurs, 

ew en tu a ln ie  i przyznan*e stypendium  
należy  w n o s ić  do  departam entu  s łu 
żby z d r o w a  z za łą czen iem  curricu
lum v itae , oraz d o w o d ó w  .twierdza*  
tących: a) w ie k  kandydata , b^ p o 
siadanie ob yw ate lstw a  polsk iego , c)  
u k oń czeń ,e  tudjów lekarskich , po-  
s iadanie prawa w y k o n y w a n ia  prak
tyki lekarsk-ej w  p ań stw ie  polskiem  
i d) s to su n ek  J o  s łużby w ojskow ej  
P on ad to  na leży  w  podaniu  wskazać  
przynajmniej dwie bardzi»i znane  
o -o b y ,  które m og łyb y  udzielić  opinji 
o k a n d y d a c ie .  K andydaci,  obiegają  
c y  tię o stypendjum , pow inn i d o 
łączyć  zob ow iązan ie ,  o którym  m o 
w a była  w yżej. O  przyznanie  s ty 
pendjum  m o g ą  się u b iegać  k a n d y 
daci poniżej lat 35

Emigranckie tragedje. 9-;

E m ig ra n t  po  p rzy jeźd z ie  na  e tap  U rzędu  
e m ig racy jn eg o  zgłasza  się  do  re je s t rac j i  
Za chw ilę  będzie  p o d d a n y  m y c iu  i in n y m  
t. p. zabiegom , odz ież  jego  idzie do  o l tażan ia  
Z a ra z  więc p o  z ak s ięg o w an iu  p rzybysza ,  p r o 
p o n u je  m u  się złożyć p ien iąd ze  w sk a rb cu .

Św iadom i czy n ią  to chę tn ie .  Ale e lem en t  
c iem n ie jszy  poczyna  się burzyć .  Je s t  rzeczą  
n iez m ie rn ie  c iek aw ą ,  że ci sam i  ludzie, k t ó 
rzy  lak  ła tw o  w p a d a j ą  w sieci p rz e ró ż n y ch  
„ k o p e rc ia rz y “ , fa łszo w a n y c h  „ se k re ta rz y  
k o n su la tó w '1 i in n y ch  z ło dz ie jaszków  p o z n a 
n y c h  n a  u l icy  —  u z b ro je n i  są n a jczęśc ie j  
w s ta lo w y  p a n ce rz  n ieufnośc i .  Nic n ie  po 
m ag n ią  pe rsw az je .  Cały szereg e m ig ran tó w  
c h o w a  p ien iąd ze  do biel izny, do  bu tów , 
a czasem  p o p ro s tu  do j ak ie jś  sk ry tk i  zu p e ł 
n ie  n iep e w n e j  —  ot sobie  za ka lo ry fe r ,  a lbo  
w łóżku syp ia ln i  po  m a te ra c  —  a b y  ty lko  
n ie  oddać .  Kto n o c u je  jeszcze  w  oddz ia le  
d e z y n fe k cy jn y m  przez  d obę  całą,  m oże  m ieć 
z łudzenie ,  że p o d s tę p  się  uda ł.  Lecz o to  za 
czy n a  się o d k a ża n ie  T rze b a  od d ać  p ro d u k ty  
spożyw cze j  a b y  się  n ie  zepsuły  w czasie  o d 
k a ż a n ia  w alizek) ,  p o tem  o d d a ć  trzeb a  sam e  
walizki .  D a le j  jes t  ro zb ie ra ln ia ,  gdzie  trzeba  
rozs tać  się  z u b ra n ie m ,  idącem  do  pa ry .  
E m ig ra n t  sam  zosta je  p o d d a n y  kąp ie l i .  N a 
gle, sam  m e  w iedząc  jak ,  w czys tym  p łaszczu  
k ą p ie lo w y m  z n a jd u je  się n a  d ru g ie j  s t r o 
n ie  —  c z y s te j . . Chce w rócić  —  n iew olno .

I tu  d o p ie ro  p o czy n a  się  rozpacz .  Gdzie 
m o je  p ien iąd ze?

—  Gdzież je  p a n  zostaw ił?
—- Ja.. .  tam.. .  tam.. .  — p o c zy n a ją  się  j a 

k ieś  m ętn e  w y ja śn ien ia .  Rwetes, k rzyk  —  
służba  ca ła  szu k a  z ap rz ep aszczo n y ch  do la  
rów  czy funtów.

Ja k i ś  „ sp ry tn ie jszy 11 jegom ość  n ie  p o w ie 
dz ia ł  je d n a k  nic w ładzy .  Udało mu się p rzez  
k ra tę  sk o m u n ik o w a ć  z żoną,  k tó ra  jeszcze 
n ie  p rzesz ła  tego w szystk iego J e j  p o w ie 
dz ia ł  K obiecina  chce p rzed o s tać  się  ku  tem u 
m ie jscu ,  gdzie  m ąż  n o co w ał  —  ale sy p ia ln ia  
z am k n ię ta  —  bez p o w o d u  k o b ie ty  n a  m ęsk i  
p o k o j  n ie  wpuszczą .  Co tu ro b ić?  Nim j a 
kaś szczęśl iw a  m yśl  p rzy jdz ie ,  s t a ra  się  • 
zyskać  n a  czasie.  A p rz e ra że n ie  aż  w łosy  na

głowie pod n o s i  —  toż te p ien iąd ze  m oże  k toś  
znaleźć.  A w ted y  co?

Miota się  więth  b ied a c tw o  n a  w szys tk ie  
s t ro n y .  I tu  j e j  n ie  d o b rze  i znów pzegoś 
zap o m n ia ła ,  i znów  p o ro ś  p o t rze b u je  w rócić  
do  w ła sn e j  syp ia ln i ,  i jeszcze p rz y p o m in a  
sobie  coś now ego  —  aż k ied y  m usi  s t a n o w 
czo opuśc ić  o d d z ia ł  —  w y b u c h a :

— P ien iądze ,  tu  m o je  p ien iądze .
A rgum en t  tego r o d z a ju  p o ru sz a  wszystko.

Idą  gońcy  do m ęża,  aby  d o k ład n ie  d o w ie 
dz ieć  się, ile, gdzie, jak .  „ S p ry c ia rz "  z ap e w 
n ia ,  że n ic  o n iczem  nie  wie. P o te m  p r z y 
znaje  się, że zostawił,  a le  p o d a je  sum ę 
m n ie j s z ą  i jeszcze w a h a  się, czy pow iedzieć  
gdzie  —  bo n u ż  to  p o d ry w k a  j ak o w aś .  O s ta 
teczn ie  u r z ą d z a j ą  m u  k o n f ro n ta c ję  z żoną  
przez  k ra ty .  To ju ż  trzeb;,  zeznaw ać  p ra w d ę .

—  Gdzie są p ien iąd ze?
—  W  łóżku.
—  J a k  sc h o w an e?
D el ikw ent  zeznaje ,  że rozc ią ł  s ienn ik  od 

spodu ,  ale  n iewiele,  ty lko  tyle , żeby włożyć 
p ien iądze .

— Ile?
—  Ino  dw adzie śc ia  d o la ró w .
—  Niech ty lko  p an  pam ię ta ,  że jeżeli b ę 

dzie  więce j  a lbo  m nie j ,  to b ęd z iem y  musiel i  
z a t rzy m a ć  aż  do  w y ja śn ien ia  W ięc  ile?

P o k a z u je  się, że sch o w a ł  dwieśc ie  k i lk a 
dz ies ią t  do larów .

W ięc  idą  ra z e m  z żoną  do  o d n o w ie d n ie j  
sypia ln i .  Z n a jd u ją  łóżko, p o d n o sz ą  s ienn ik .  
Jest .  L iczą  p ieniądze. T e ra z  k ob ie ta  już  
z b ó lem  o d d a je  je  n a  przechowanie .. ,  .

I tak ic h  j i rzyk ładów  setki,  ty s iące  może.. .  
P rzec ież  o tem  w szys tk iem  trzeb a  ro z rzuc ić  
j ak ie ś  u lotki. .  T rzeb a ,  a b y  n au c-y c ie ls tw o ,  
d u ch o w ień s tw o ,  in s ty tu c je  społeczne,  p r a c u 
jące  n a  wsi, in fo rm o w a ły  o tem  tych  ludzi 
Jeśli m u s im y  być k ra je m  e m ig rac y jn y m  —  
niechże  sze ro k o  ro z p o w sz ec h n io n a  będzie  
w iedza  o em ig rac j i  po k ra ju .  I leżby na leży te  
u św iad o m ien ie  u m n ie jszy ło  c ie rp ień  —  i p r a 
cy  d la  n ie l icznego  p e rsonelu  e ta p u  W ejh e-  
rowskiego,  k tó ry  czyni,  co m oże  —  ale  są  
p rzec ie  rzeczy  p o n a d  m ożl iw ość  ludzką-

i A. U.

cz y n e k  do  spraw y od b u d ow y  i or
ganizacji op iek i m ieszkaniow ej" , St  
W ilczyńskiego  „O m ęka  nad  m ac ie 
rzyństw em " p o za tem  z eszy t  z e w i i -  
ra: K o n w e n c je  u staw y, rozp orząd ze
nia, okólniki i instrukcje od  1 mar
ca do 30 m aja r b„ w  dziale  nunu- 
rzęd cw ym : przegląd orzecznictw a
Sąd u  ’ n a jw yższego  i N® w y ż r z e g o  
T rybunału  A dm in istracyjnego  w  
spraw ach  z zakresu  dzia łanoś M i
nisterstwa • P racy  i O piek i S p o łe c z 
nej, przegląd spraw b ieżą cy ch  m ię 
d zyn arod ow ych . po lsk ich  i obcych  
oraz bibljografję, zawierającą  r e c e n z 
je ks iążek  poisk icb  • ob cych  z dziir  

■ dżiny  polityk sp o łeczn ej .
D o  zeszytu  do łączon a  jest ja

ko d od atek  instrukcja izczeg ó ło w a  o  
czy n n o śc ia ch  i program ie dz.ałalno-  
ści w  spraw ach ochrony  pracy k o 
biet i m łodocianych .

WŚRÓD PISM

Z jazd  uw aża ,  że p o w in n y  być  w y d a n e  n a 
ty ch m ias t  o d p o w ied n ie  za rząd zen ia ,  w p ro w a  
d z a jąc e  w życie jed n o cześn ie  sa n k c je  k a rn e  
za n ies tosow an ie  się  do  n o w y c h  z a rząd zeń .

Z jazd  w y raz i ł  p rzy tem  op in ję ,  że ca łko  
wite  u n o rm o w a n ie  s ta ty s ty k i  ru c h u  n a tu r a l 
nego będzie  m ogło  n a s tąp ić  po  z o rg a n iz o w a 
n iu  w całe j  Po lsce  św ieck ich  u rz ęd ó w  s ta n u  
cywilnego na  w zór  u rzędów ,  i s tn ie jących  
w Polsce  zachodn ie j .

K o m u n ik u ją c  pow yższe  u ch w a ły  z jazdu ,  
zarząd  Z. M. P. zw rócił  się do  p. m in is t ra  
z p ro śb ą  o o d p o w ie d n ie  zarządzen ie ,  m a ją c e  
na  celu p rzy p o m n ien ie  u rz ęd o m  s ta n u  cy 
wilnego  o bow iązk i  w y n ik a ją ce  z is tn ie jący ch  
p rzep isó w  p ra w n y c h  o raz  c wzięcie  pod 
u w ag ę  życzeń  s ta ty s ty k ó w  m ie jsk ich  p rz y  
o p ra c o w y w a n iu  d a lszych  p rzep isó w  w s p r a 
wie s ta tys tyk i  ru c h u  n a tu ra ln e g o  ludności

ZE ŚW IA TA
SOCJALfSCI, MODA A UPAŁY.

lach nierządu oraz handlarzy ży w y m  
tow arem .

W o b ec  p o w y ż s z e g o  M inisterstwo  
zw raca  u w a g ę  na kon e c z n o śr  p o 
lecen ia  p o d leg ły m  organom  p ańst
w o w y m  i sam orząd ow ym  przestrzec  
w o d p o w ied n i  sp o só b  ludno»ć s z c z e 
góln ie  m łodo  k ob iety ,  przed n ie b e z 
p ie c z e ń s tw e m  nap ływ u m a s o w e g o  
ęlo w ięk szy ch  miast w  poszukiw aniu  
pracy zarobkow ej w skazując na 
groźne  nieraz skutki i n ie o c z e k iw a 
n e  przez le k k o m y s1 tie nap ływ ające  
d o  miast jednostk i k o n sek w en cj i  ich  
n iero zw a żn eg o  kroku.

Walka z prostytucją i handlem 
Żyw ym  towarem .

NOWOŚCI WYDAWNICZE

em igrantów  z Polsk i, jiardzo obfity  
m a t e m !  u łożon y  sy s tem a ty czn ie  i 
w yczerp i” ący  w zu p e łn ośc i  przed
miot, r z e c zo w e  i l iczne objaśnienia  
tekstu , p o d a w a n e  w  o so b n y c h  u w a 
gach  oraz pcw olyw an.e:  wię na źro ■ 
dła przy cy tow an iu  p rzep isów  kra
jó w  ob cych , w reszc ie  staranne opra
c o w a n ie  czynią  z pracy tej p o ż y te 
czn y  i c e n n y  podręczn ik  dla w sz y s t 
kich, zajm ujących s ie  bądź prakty
czn ie ,  b ądź  teo -e ty cz i . ie  za g a d n ie 
niem  emigracji.

K siążka  jest do  nabycia  w  M-n 
P ia c y  i O piek i S p o łeczn ej  oraz w “ 
w szystk ich  w ięk szych  księgarń.ach.
C ena  zł. 9.50.

Urząd w o iew ó d zk i  w  W dm r o- 
trzym ał od  Ministerstwa Spraw  W e 
w nętrznych  okólnik w sprawie za
p ob iegan ia  popadania  dz iew cząt  słu
ż eb n y ch  w  prostytucji okólnik brzmi: 

W  ORtatnich cza -a ch  ddie s ię  za  
u w a ż y ć  zn a czn y  n a p ły w  lo  w ię k 
szych  miast dz iew cząt ,  p rzybyw ają
cych  w  p o szu U w a r  u pracy prze
w a ż n ie  jako służba d o m o w a . Jed
nakże w o b e c  tego, ż e  ilość  s łużby  
d o m o w ej  jest  w tych  m iastach o 
b ecn ie  d osta teczna , ą w niekrórych  
naw et daje się  o d c z u w a ć  nadmiar  
d z iew czę ta  te n ie  znaiduiąc pracy  
na jaką l iczy ły  padaią  c zę s to  ofiarą  
jed n o st  :k. w y zy sk u ,ą cy ch  ie w  ce -

—  N ak ła d em  Mrmstersł w a  Pracy  
i O piek i S p o łeczn ej  ukazała  s ię  w  
druku praca p.p. S, Iwanowskiego 
K Mamrota p. t. „Prawo o emigracji 
W  Polsce". W  k i ią z c e  tei, która o- 
bejm uje 540 stron druku zebrane  są
tek sty  obow iązu jących  u nas usta ar, 
rozporządzeń, mstrukcyj, oraz ul 'a- 
d o w  m ięd zy n a ro d o w y ch  z zakresu  
en grac i. O so b n e  dodatki tw orzą  
przepisy  krajów im igracyjnych o  
w arunkach w-azdu em igrantów  z 
Polski oraz w y k a zy  polskich  p a ń 
s tw o w y c h  o rg a n ó w  em igracj jnych,  
u rzęd ów  konsularnych R P. w  w a ż
n ie jszych  krajach im igracyjnych i 
przedsięb iorstw  p rzew o zo w y ch , p o 
siadających  kcnce: je na p rzew óz

, —  N akładem  M inisterstwa Pracy  
i O piek i S o o łe c z n e j  ukazał s ię  nu
mer ..P^acy i Opieki Społecznej" za 
II k w a r ta ł  1929 r. Na num er l ip co 
w y  składają się  artykułv: St. Jan
k o w sk ie g o  „U w agi dc D e k ie t u  z 
dnia 22 marca 1923 r. o p o s tę p o w a 
niu administracyjnem'', J. Z agrodz-  
k ieg o  ,-Izby prasow e", E  S isse  „De 
Irrfct o  u m o w ie  o Dracę pracow ni
k ó w  u m y s ło w y ch , a pracow nicy  sa 
m orząd ów  b- dzielnicy rosyjskiej", 
dr. Z ofi R y n k iew icz  „ W  kwestji u- 
b ezp ieczen ia  pracow n ik ów  sa m o 
dzielnych", dr. G. R. „Cborobv za 
w o d o w e  piekarzy, za szczeg-^nem  
u w zg lęd n ien iem  p y ły  P r z > pro
dukcji", dr Wł. D ob rzy ń sk ieg o  „Przy-

W  Nr. 30 „Tygodnika lliustrow a-
nego" znajdujem y p ięk n y  wiersz Ju- 
l j j v .a  W irskingo p. t. „A  jeżeli nie  
p o  taury, io  le c ę  —  na mary", p o 
św ię c o n y  bohaterskie] panrręt maj, 
Idz ikow sk iego . W iersz  w y d ru k o w a 
n y  jest na tle kom pozycji  M. W a 
len tyn ow icza . w yobrażaiacej wiellt ie 
sk łebn ien .a  chmur Z szybującym  i 
porającym  się  z, wiatrami sam olotem .  
C ałość  n iezw y k le  e fek tow n a  ś w i a d 
czy  nie*ylko o p o m y s ło w o śc i  i ta 
lentach  p o e ty  i artysty, a le  i o słu 
sznej i godnej  uznania  inicjatywie  
redakcji, która tej tragicznej podri ■ 
ży  pilota bohatera  co  'w strząsnęła  
u m ysły  i serca polsicie —  ziożyła  
n a leżn y  jej hołd. Dr. Rurdecki w  
zajm ującym  i z gruntowną zn ajom o
ścią  r zeezy  nap isanym  artykule „ l- o -  

ty przez Atlantyk" d a ,e  przegląd  
historyczny walk cz ło w iek a  z ż y 
w io łem , . techniki z przyrodą —  od  
Kolum ba d o  ldziKowskiego- P oza  
tem  interesujące  artykuły Egista  de  
A ndreis  „Ostatni akt his e ty c z n e g o  
diam atu" (p o g o d z e n ie  W a tyk an u  
z Kwjrynałem ). d. c „Cellonu „sie

r o s z e w s k ie g o ,  p e łen  g leb ' kich re- 
fleksyj artykuł literack' J. M iernow-  
sk iego  „O s łow ach , których się nie  
szuka", ,-W iek XVIII na łon ie  natu
ry T . R ., da lszy  ciąg „Serce  lodów"  
G oetla , za k o ń czen ie  „Pierwszej mi
łości Nicka", bogaty  dział aktualj ,w 
politycznych , sp o łeczn y ch  i liter a o  
. ch, w reszc ie  znakom ity  „Pan H i
lary i iego przygody" sk lad a ią  s ię  
na num er w y s o c e  zajm ujący : p ięk 
nie  ilustrowany.

Z n a n y  se k re ta rz  ang ie lsk iego  Z w iąz k u  
Górn ików , Cook, ja k  w iadom o, s to jący  p ize -  
k o n a n io w o  n a  s ta n o w isk u  sk r a jn e j  lew icy 
soc ja l is tycznej ,  m ia ł  podczas  t rw a ją cy c h  
obecn ie  w L o n d y n ie  t ro p ik a ln y c h  u p a łó w  
n iem iłe  w y d a rzen ie .  W  re s tau rac j i ,  gdzie  
sp ożyw ał  lunch ,  zd ją ł  z p o w o d u  g o rąca  ma 
r y n a rk ę ,  pozo s ta jąc  „en  m a n c h es  de  che- 
m ise ‘ , j a k  to F ra n c u z i  n a zy w a ją .  Z arząd  
j a d ło d a jn i  z a reag o w ał  n a  ten  k ro k  m i .  Cno 
k a  b a rd zo  energ iczn y m  zak a ze m  i ż ą d a n ie m ,  
w  razie  n iezas to so w an ia  się  do  przep isów  
„przyzw oitośc i  pub l iczne j" .  opuszczen ia  
p rzez  śm ia łk a  sp ro fa n o w a n eg o  p rzy b y tk u .  
P a n  Cook w y b ra ł  to os ta tn ieź  zaz n ac za jąc  
z o b u rzen iem ,  że nie widzi p o w o d u  takiego- 
z ak a zu  w obec  tego chociażby ,  że m e  w p a d a  
n ik o m u  n a  myśl zak azy w ać  k o b ie tom  sie
d zen ia  w re s tau ra c j i ,  czy  w tea t rze  n a w p ó ł  
o b n a żo n y m , a  już  n a p e w n o  w luk n iach  b ez  
rek  a wów

Za p rz ew o d e m  C ooka  poszło wielu człon- 
' kó w  jego po litycznego  s t ro n n ic tw a ,  dz ięk i  
czem u zaw rza ła  obecnie  w ang ie lsk ich  m ia 
s tach  w całe j  pe łn i  w a lk a  o ró w n o u p r a w n ie 
nie m ężczyzn  z ko b ie tam i  pod w zględem  
p ra w a  do przew iew nośc i  s t ro ju .  W o b ec  d o 
k u cza jące j  w szys tk im  a m e ry k a ń s k ie j  te m p e 
ra tu r y  w y s tąp ien ie  soc ja l is tów  m oże  b y ć  
ła tw o  uw ieńczone  pow o d zen iem ,  kto wie też ,  
czy  tym  ra z e m  socjaliśc i,  a  nie  a r y s to k r a c ja ,  
z księciem  W alj i  na  czele,  b ę d ą  tymi,  k tó 
rzy p o d y k tu ją  św ia tu  n o w ą  p o ż ą d a n ą  m odę.

L E K A R Z -D E N T V ST A

K .

u l. Y / i e l k a  2 6
pow róc i ł  i wznowił  przyjęcia choryi 

od 10 do 7-eJ wieez.

G IE Ł D T  W ARSZAW SKA z dn .  30. VII b. r .

WALUTY I DEWIZY.

CHAOS W  STATYSTYCE 
RUCHU LUDNOŚCI.

Z a rz ąd  Zw. m ia s t  p rzes ła ł  Min. S p raw  
W ew n ę rz n y c h  u ch w a łę  n ie d a w n o  odby tego  
w W a rsz a w ie  111 z jazd u  s ta tys tyków  n n e j .  
sk ich ,  w  sp ra w ie  s ta ty s ty k i  ru c h u  n a tu r a l 
nego ludnośc i.  cii

W  u c h w ale  tej  z jazd  s tw ie rdza ,  że s t a ty 
s tyka  ru c h u  w b. zaborze  ro sy jsk im  i au  
s t r ja c k im  o p a r ta  na  d a n y c h  o t rzy m y w a n y c h  
z urzed .  s ta n u  cywilnego, z n a jd u je  się w 
o p ła k a n y m  s tan ie ,  sk u tk iem  p rzes ta rza ły ch  
i wysoce n ied o sk o n a ły ch  p rzep isó w  p r a w 
n ych  te sp ra w y  regu lu jących .

D ewizy:  H o la n d ja  357,74 —  358,74 —
.556,84. K o p e n h ag a  237,75 — 238 35 —  237,15. 
L o n d y n  43,2'Jl/i  —  43.40 —  43,19. Now y 
J o r k  a,90 —  8,92 —  8,88. P a ry ż  .34,98 —  
35,07 —  34,89. S z w a jca r ja  171,03 —  172,00 —  
171,20 W ło c h y  40,0.31/ł -  40,75 —  46 ,o l ' / j .  
M arka  n iem . w obr .  pryw . 212,57.

P a p ie ry  p ro cen to w e :  5°/o pożyczka  inwe- 
s ty c y jn a  —  117 —  115 —  115,25. D o la ró w k a  
07,25 —  67,50. 5°/o poż. k o n w e rsy jn a  47,25 
—  47,50. 6°/o d o la ro w a  83. 7°/0 s tab i l iz a cy jn a  
91,50. 10°/o k o le jo w a  102,50. 8°/o L. Z. Ban- 
k p  Gosp. Kraj .  i B anku  Rolnego — o b l ig ac je  
B a n k u  Gosp. Kraj .  94. Te sam e  7 %  —  83,25. 
8“/o L. Z. z iem skie  d o la ro w e  96. 5°/o w a r 
szaw skie  53,50 —  5.3.75.. 8°/o warsz .  60,75 —  
67. 8°/o C zęs tochow y 50,75. 100/o Siedlce 67. 
8 %  Łodzi  58,50 —  59. 8°/o ob l igac je  P o lsk ie 
go B an k u  K om una lnego ,  II em 81. ■

Akcje: B an k  Polsk i  164 Z w iązku  Spółek  
Z a ro b k o w y c h  78,50. Spiess 130. Siła i Św ia 
t ło  125. Cukier  33 —  34 F ir ley  51. W ęg ie l  
71,75. M odrze jów  24 50 —  24,75. Niorblin 
150 O strow iec  83 S ta rach o w ice  29.

Kino Wiejskie
kulturalno-aśwtct urt 

SALA MIEJSKA 
Ostrobrimaka 5.

c H łH S  Niezwyciężona flota
krwawych walk w Chinach. W roli głównej H e n r y  E d w a r d * .  G r O Ź n a  j e s t  A F i g l j l  p f*  [Ę 9

Kasa ezynDa od godziny 5 m ł0 ^oezątek seausów od godz. łł-ej 
N astępny program. P I r  a  C 1 p n s  t y  n I **._______wszystkich morzach świata.

K I N O

Piccadilly
W ielka 42. Tel. 17-85.

— ^  Prokurator oskarża m i g C
m iłości l popwięcenia. Główną rolę prokuratora kreuje niezrównany artysta BERNARD GOETZKE 
o raz  Andre Latayette. Film, k t ó r y  o śn te w a  1 nie z aw o d z i  pod w z g l ę d c  ^napięcia  H afty p |n  ‘go

Kino Kolejowe

O G N I S K O
(obok dworca so le jo w .j

O Z IE L M IC fc  H A Ń B YDziś i d n i  n a s t ę p n y c h  
w s t r z ą s a j ą c y  dra i. ia f  
o p o r y w a ją c e j  t r e ś c i  a  ■

10 a k tó w  t r a g e d r  rodz inne j  W Y B U C H  W U L K A N U  n a  w y s p i r  M a r ty n lra .  W  roli g łów nej  Bebe Daniels 
i H icar i  Cortez. -  P o czą teu  s e a n s u "  o godz. ę-ej w i e c z ó r ,  ^  m edr ic l i  1 sw o godz .  4.

a

T-110

f t

i i ii mi.
WllHS

im adam la, że dnia 2-go sierpnia 1929 roku 
lokaiu zarząuu (Sierakowskiego 18) rozpoczn'e 

? zamiana arkuszy kuponowych na otrzym anie  
rwidondy na nowe arkusze na dalsze 10 lat 
'az wyptata dywidendy na  rok operac. 192.-8 

po złotych 5 gr. 50 na każ^ą a ic ję . am

P R Z E T A R G
na dostawę materjałów potrzebnych do budowy par
kanu żelazo-beteuowego, loco więzienie na .Ł u k isi-  

kach* w W ilnie:
1) od 150—200 beczek cementu portland po 180 kig.

beczaa
2) od 150—200 mtra żwiru.
i )  od 50—100 mtr3 kamienia polnego do fundamentu 
4. od 40 -  5G mtr3 desek sosnow. j lęc ćwierciówek 
6i 200 szt. ramsztuków (kantówek) 3 " X 3'' grube i

6 1 pół długie
6) 1 000 klg żelaza irrubośel 3. 4, 5 i g m.m.
7) 15 skrzyń (po 16 klg. sk rz ) gwoździ 3, 4 i 5 cal.
8) 200 klg. drutu kolczastego.

Oferty zapieczętowane z napisem- „Przet »rg na 
dostawę iar«rjaiów do parkan i  żelbe onowego" w: )- 
sió należy Jo dn. 6 sierpnia 1929" do 7arządu Wię
zienia w W ilnie aa  .Łukiszkach*, gdzie nastąpi 
otwarcie takowych w tym że dmu o g. 12. Zarząd 
W ięzienia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

Zarząd Więzienia w Wilnie 
2112 0 n« „Łukiszkach*.

Obwieszczenie
Komornik Sądu. Grodzkiegc w W ilnie Konstanty 

Karmelitów zam ieszkały  w W ilnie przy ul. Gimna
zjalnej 6—12 na zasadzie art. 1030 U.D C. puda. id o  
w.adotności publicznej, e w dniu 6 sierpnia 1929 r. 
o gadzinie 10 rano w W ilnie, przy ul. Piwnej 2 —2, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji należącego do Ru- 
btna Kaca m ajątku ruchomego, składającego ię 
z kanapy, stołu, żyrandoli, samowarów, umywalki, 
szafki nocnej, biurka, m aszyny nożnej, z e g a r i ści«n 
nego, oszacow anego na sum ę zł 300 na zaspoko
jenie : pretensji Mozesa Misłohodekiego w sumie 
zł 2.000 z °/o°/o * kosztami

Spis rzeczy i szacunek takowych przerzan y oyć 
może ł  dniu licytacji zgodnie z art. 1049 U.P.C 
2129 Komornik Sądowy K Karmelitów-

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w WLnie, Konstanty 

Karmelitów, zam ieszkały  w W ilnie przy ul Gimna
zjalnej 6 —12 na zasadzie art 1030 U- P. Ć  podaje 
do w isdom oścl publicznej, że dnia 12 sierpnia J929 r. 
o godzinie 10-e„ rano w Wilnie, n .zy  ulicy Porto
wej Nr 7, odbędzie s ię  sprzedaż 5 licytacji należącego  
di Drukarni ,L U X * mają-ku ruch' m»go, sk ładają
cego się z m aszyny drukarskiej elektrycznej P-my 
„A ddens*, oszacow anego na sumę zl. 5 400 na zaspo- 
kr ur:e pretensji Kasy Chorych m. Wilna w sum ie 
zł. 5.311 gr. 39 z %% 1 k o -ra m i.

Spis rznezy 1 szacunek takowych przejrjeny być 
może w dniu licytacji zgodnie z art. 1046 U.P.C.
2130 Komornik o"do* y K I n r-el to*

[ 3 0 L J U 0 [ ? Q 0 0 0 0 U 0 Q [ 3 [ 3 [ 3
Przy zakupach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjarze Wileńskim14.

w Wilnie w centrum  
m iasta z wolnem m iesz
kaniem dla w łaścicie
la  sp vzeda my za 6.000
d o l » ' Ó W .  2128

W ile ń m l*  Biuro 
Kom isow o -Handlowe

Mickiewicza 21, tel, 152

KAPITAŁ
lokujemy najsolidniej 
pod gw arancje weks
lowe 1 htnoteczne. 212:

Doir H-K .ZACHĘTA*
Mick.ewicza 1, tei £ 05

Każdą sumę
gotOwki w 1 dolarach, 
rublach i złotych obie
gow ych ulokujemy naj- 

rzystniej na mocne 
gwarancje.

Dom H-K .ZACHĘ! A*
Mickiewicza 1, tel. 9-05.

DOM
El EJ 0  a 0 E13 El E a  0  E El a  0  H

parterowy, 
m urowany, 

skanalizow any św .atło  
elektryczne, ziemi pół dz. 
do sprzedania. Kolonja 
Wil Nr. 7, Marja Jasus.

I U W A GA GRAJĄCY NA L0TERJII

znajdziecie tylko w naj- 
L W  w iększej i najszczęśliw szej 

kolekturze

H. MINK0WS-5I
W ilno, Niemiecka 35, tel. 13-17

Centrala W arszawa, Nalewki 40 
Oddiiał: Lida Suwalska 28.

JaK we wszystkich k iaśach padają u nat naj
większe wygrane, tak też w ostitn ie) 3-ej klasie  
padła w naszej kolekturze N A JW IĘ K S Z A  W Y G R A N A

zł. 8G.000 na Nr 133.982
Losy do 4-ej k lasy  19-ej Polskiej PandtwoweJ 
Loterjt Klasowej można jeszcze nabyć tylko  

w ograniczonej ilości,
C iągnienie rozpoczyna się dnia 10 go sierpnia  

i  trwa do 9 października r.b.

50-00) złN a j w i ę k s z a  

w y g r a n a
i wiele, wiete innych wielkich w ygranych

W Y G RFĆ IKftZDY DRUGI L O S  MUSI
, Pam iętajcie nasze adresy!

Śpieszcie do szczęśliw ej kolektury

H. MINKOWSKI, W ilno, Niem iecka35
Tel, 13-17, P.K.0, 80978 

Centrala: W arszawa. Nalewki 40 
Oddziah Lida, Suwalska 2£,

Uwaga prowincjał
(W ojew ództw o  N o w ogródzk ie)

Dla dogodności naszej Szanownej Klijtnteli na  
prowincji założyliśm y .

ODDZIAŁ w  LIDZIE
Suwalska 23, tel. 136. Konto w P K.O 20439

Nasz Oddział jest zaw sze zaopatrzony w wielkim  
wyborze szczęśliw ych  losów.

E C O L E  PIGIER d e  PAR1S
pensjonat dla młodych panien w poDliżu
Paryża (20 min.) Dobre odżywianie, świeże 
powietrze. f\venue ’1, Novembre 18. 
iłENNE (Seine). S^enoąrafh. handlowość 

I język  fra n c u sk i.

K U R J E R  W IL E Ń S K I
8u6ilta i  ogranie!, odpowiedi.

Z N I C Z
W IL N O , Ś - T O  J A N S K A  1. T E L .  3 - 4 0

D z ie ła  k s ią ż k o w e . « tu 
k i. k a ią ż k i d la  u rz ę d ó w  
p a ń s tw o w y c h , s a m o rz ą 
d o w y c h , z a k ła d ó w  n a u 
k o w y c h . B ile ty  w iz y to 
w e , p r o s p e k ty  z a p r o 
s z e n ia , a f is z e  i w s z e l
k ie g o  ro d z s) if  ro b o ty  
w  -cak resie  d ru k a rs tw a

W Y K O N Y W A  

PUNKTUALNA — TANIO — SOLIDNIE

Q£ULGIaIElE3BElEISIIBQI?E,rV

I  LEKARZE s
BJtEaSEHaMEJianEJEJEllBE!* ;
DOKTÓR MEDYCYNY

A. CYWBLER
CHOROBY WFNERY- 

CZNF i SKÓRNE
Elektroterapjt, Diater 
mia, Słońce górskie, 

Sollux. , t»oe
Mickiewicza 12

róg. Tatarskiej. 
Przyimuje 9 — 2 1 5 — 7

lliif

Obowiązkiem waszym js s t  zwiedzenie
W ie lk ie j w y s ta w y  B udow nictw u o k rę to w eg o , 

„ p o rto w e g o , w odnego  i t. p., ry b o ió s tw a . lo tn ie  
Jak iwa, sp o r tu  w odnego , p ro p a g a n d y  tu ry s ty c z n e j ,

która odbywa się w G D A Ń S K U  w Hali Tar
gowej (1 minuta od Dumu Polskiego) aż do 
dnia U  sierpnia r. b. Otwarta od 9 ran® 
Stow arzyszenia i szkoiy Otrzymuje u łgi przy 
w ejściu. 50% zniżka kolejowa w drodze pow

rotnej. - 2039—7

PIEHIĘ2NE
zlecenia i lokaty naj
solidniej i absolutnie 

pewnie załatw iam y  
WitensKlf Biuro 

Kom isow o ■ H*itdlr>w«
Mickl* ricza 21, t«l. 152

1972 0

Posiadamy
do ulokowania 

" na hipoteki różne 
sum y pienitżne
W ileń skie  B iuro  

Kem iscw o-H andlow e
M ickiew icza 21, te l 152

ElElEIElElfcJ&IElEIEłElElElBEir

I  R Ó Ż N E  10  Ul00000f^00ElElEI00Q0UI

.KRÓLEW1ANKA
Wilno. Królowska 9 

Zakąski zimne i go- Z 
rące, piwo, o tla a y  o b -♦ 
fite i tanio. Dl* m te-j  
sśęcznych zniżka 2o°/0 |  

Gabinety ♦
fwwwwf W  W “
B 0B 0E H 3B 00E 1B E 3E ] 13(30

DOKTÓR

U  U lO f  ICI
Choroby weneryczne. 
' syfilis i skórne.

W ielka 21. ,
Od 9 -  1 i 3 — 7. 
(Tetef. 921).__________

Kobleta-Lekan

kobiece, w eneryczre, na
rządów moczow. od 12—2  

I od 4 — 6
ul. Mickiewicza .74,

W. Zdr. Nr 152-

BEitilElEłEiEIElEJtilEIGIEIEJFS
— * ■ *-= 1
0£0000g00B00QE3iaEL

A k u s z e r k i
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 E 3

Akuszerka

M\l foli
przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. M icko
wi cza 30 m. 4. W. Z dr.
Nr 3093. . t

Popierajcie

LigeMiMąiRzeozną

3 0 E I E I E I 0 E I E )

REDAKCJA I ADMINISTRACJA. Jagiellońska 3. T, :fon 99. Czynne . i godz. 9 - 3  ppoL Na z - ny redaktor przyjmuje od 2 “ 8 czekowf T k ' cT N . m S '  Drukarnia _  ut. Ś-to Jańska 1, Telefon 3-40.
„ „ i - i ,  l  z .d ,  122 ppol- U * — .  ,  *  W * l .  ' 11 M     V VI- 35 p,„ a  M .  -

miejscowe — 25% drożej. Dla poszukujących pracy 30% zniżki. Za nnmer dowodowy 20 gi Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cio łamowy. Admimstracia zastrzega so e prawo zmiany erminu r g

W ydaw ca „ K u r ie r  W H eftS k l“  S-ka z ogr. odp » K u rje r  W ile ń sk i-  S -k a  z o g r .  o d p  D ru k . „ Z n icz -  W iln o , u l. Ś - to  Ja n sk ?  1, te l m  3 -40 . R edaktor odpow iedzialny J u r k ie w ic z .
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